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Przegląd polityczny. 
Lwów 8 stycznia. 


Sprawę rzezi w Krożach na Żmudzi za- 
łatwiono prawdziwie po „diejatielsku*, — nik- 
czemaie i brudno. Okazało się, że wielkorządzca 
litewski Orżewskij, aby w rosznym raporcie, 
przedstawianym carowi, mógł popisać się gor- 
liwością w rozpowszechnianiu prawosławia, pa- 
lecił kowieńsxiemu gubernatorowi koniecznie 


zburzyć kościół w Krożach, choćby wypadło | 
użyć gwałtu. Gubernator Klingenberg wypełnił | 


rozkaz ścisle i doniósł Orżewskiemu, że zabi- 
tych jest 60-ciu, a rannych przeszło stu, ilu 
zaś mionęło w rzece, uciekają» od kozaków, 
dotychczas nie wiadomo. Orżewskij nie doniósł 
o tem do Petersburga, chociaż taka ważna 
sprawa powinna była z reguły być przedsta- 
wioma carowi. Kiedy wkrótce potem zagrani- 
czne dzienniki obszernie się rozpisały o tej 
rzezi, Orżewskij przeląkł się skutków swej bar- 
barzyńskiej gorliwości, zwłaszcza, że urzędowo 
zawiadomiono go z Petersbuga, iż an śledztwo 
przybgizie z rozkazu cara ayrekto: departa- 
mentu obcych wyznań książę Kantakuzene- 
Speranskij. Udobruchać go, poprostu przekupić 
postanowił Orżewskij, sam jednak, urzędując 
dopiero od pół roku, majątku jeszcze nie po- 
siada, więc chwycił się innego sposobu. Dy- 
rekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
kazał przedstaw:ć sobie spis polskich majątków, 
wystawionych na sprzedaż na mocy ukazu o 


cudzoziemcach, i z tego spisu wybrał jeden, j PR 5% 


klucz łuczajski, do niedawna, własność hrabiego | 


Edwarda Mostowskiego, któremu kazano dobra 
te sprzedać. Były już one jednak kupioze przez 
Rosysnina Zandersa, ale wiedziano w urzędni- 
czych sferach, że tea Rosya.in pieniędzy nie 
miai, a zatem prawdopodobnie masiat być w 
spółee tajnej z żydem, albo Polakiem, bo spółza 
z kim innym byłaby jawna. Naprądce zarzą- 
dzono śledztwo i kzeczywiście się przekonano, 
że Zaudera pożyczył u Poiak» na skrypt dłużay | 
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prelongaty nie dano i wtedy te magnackie do-| wadnia, żs sam Bisuark pisal do ambasadora, 
,bra za bezcen otrzyma hr. Ignatjew, teraz zaś, | aby odwlekał wypłatę kontrybucyi. Prosił tedy 
| z ważnych powodów administracyjnych, zechce ; młody Arnim ekskauclersa, aby nie przyczy- 
į wyrzec się Łuszeju. Ignatjsw najchętniej sią | niał sią do oszezerstwa, rzuconego na pamięć 
| zgodził, a tymezəsem skończył się bardzo kró- | zmarłego dyplomaty i hodaj krótkim listem 
| tei termin, dany Zandersowi do sprzedaży Łu- | odpisał mu, iż nie przedstuwiał rzeczy tak, | w, ; 3 A : 
Í czaju i bank wystawił go na licytecyę z roze j jak Blum podał. A na tę odpowiedź dał Bie- go kierauku“ i daje się pozuaó publiczności , Grożono też demonstranyami i co gorsza strej- 
: kaza Orżewskisgo. Z ogromnym pońziechem, | markowi dni ośm. | eajnowsze „arcydzieła“. Tam to kto chce maże kiem cgólnym. . vi 
(bo w dwa tygodnie cala sprawa była załetwio- | Minął jednak miesiąc, e Bismark ani; przysłuchać się utworom, wobec których pełne | Rząd hr. Laaffego w motywach do swego 
na Na licytacyę nikt nie stanął, wiedząc, co- | słtówkiem się nie odezwał. Więc Arnim opu- | sensu są znane żarty ludowe w grście piosnki: | przedłożenia wyborczego poweływał się xa dzie- 
(by mu za to było — i hask zabrał Łuczaj za | blikował całą sprawę i popar] swe dowody | „Bieguie pies przoz pole, ogumozm wywija, pe- | siątki zabiań robotniczych, urządtaņych w je- 
ceng długu. Wźrótce potem książe Kantwtnze- | urzędową korespondencyy. Bismark przedstawił | wnie nie żonaty, szozęšliwy bestyja.“ _ |dnym dniw i zakchczonych tą Bamą równo- 
i | Na szczęście w społeczeństwie mało de- | brzmiącą rszolucyą, żądającą prawa wybsrów 
kadentów i ladzie precują i przemyśliwają nad | cgólnych i bszpośrednich. Robotuisy'ma odwrót 
ciągłem doskosałesiem się jek, mogą. Miń- | przyjęli przedłożenie hr. Tasffego jako zaliczkę 
| ssu n. p. odbylo Się przed kilku dniami zgro- | va przyszła nieograniczone niczem nstępstwa. 
| adzenia tamtejszego Towarzystwa rolniczągo, | Po apadzu ministerstwa yprzewódzey robotni- 
| ng którem zastanawiano się nad bardzo ważną | ków zataić sobie nie mogli, że kwestya wybo- 
| sorawą utworzenia przy mińskiem Towarzystwie | rów nie stanie niebawem na porządku dzien- 
a już do Kroż wcala nie poiechał, bo w Wil- | Vans tiwiadki AJ : 1E | fermy došwiadczalnaej, Sprawę tę przedstawił ; nym; burzliwsze żywioły domeggó się zaczęły 
nie się przekonał, że tam wszystko odbyło się | skiej, X ra tu Pa =p PO ER „A | p. Cybulski, agronom wykształcony w Dubla- | urzəczyýwistnienis groźu tak głośno dawniej 
prawidłowo, Kowieński * gebernator DARO ODST AN Th kT”. żer meS% | nach, zarządzający Jachimowszczyzną, dobrami | rzucebych przeciw warstwom politycznie upizy- 
Klingerberg szczęśliwie został na posadzie. zaroiło sią od Donatów 1 Lucyli, tak samo z pe- | A. Lubańskiego, który znów w innej swej | wilejswanyta, urządzania demoustracyi 1 strej- 


publiczność przerzedząa się coraz bardziej, ucie- , przewódzcy socyalnej demokracyi wydali po 
kają nawet sami dekadenci, aż wreszcie zostaje : ostatniej konferencyi na zjeździe delegatów 
pod piscem tylko oszołomiony chłopiec usługu- z całej Austryi hasło, że dążyć należy przeda- 
JĄCY, z Oczarai tak pełnemi dekedentyzmu, Że | wszystkiem do wywalczenia prawa ogólnych 
istotiaie przypomina cielę na rzeź prowadzone. | bezpośrednich wyborów, i że w colu zdobycia 
W ten sposób odbywa się propaganda „nowe- | tego prawa xie należy przebierać w Środkąch. 


'ne-Sperauskij, w przejeździe z Petersburgą do jsię więc pospolitym oszazercą. : 
Kowna na śledztwo w sprawie krozkiej, stanął 
w Wilnie i tu zaczął pierwsze dochodzenia, 
równcczośnie zaś zgodził sią wziąć Łuczaj ne 
właszoSć po cenie bankowej i z tem, że osły 
diug w bauku zostanie. Otrzymał w ten spo- 
sób rozległe dobra, nie wydswszy ani araa | 


RORESPONDENŃCYK. 
Warszawa 2 siycznia. 


Warszawa ciągle jeszcze rozentnzyazmo- 
j wana dla Eusapii Palludiac, apirytystki wło- 


zanełnie 


NiE jednak: Zenica: Tetta torto An wnNOSŚGIĄ pojawi się Sporo swojskich Enssgn. posiadłości Łoszyca ped Mińskiem oddał na 


pociąga za sobą nsstępne. Orżewskij przyrzekł fe:mą doświadczalaą dwadzieścia przeszło de- 


Igamijowowi We:ki, a tn nsgle zjawił cię naj 
nlp poważny kupiec, wileńska rada miejska. ! 
Werxi posiadają na malowniczych wzgórzach, 
przeciętych Wiliąę, wspaniały park kilkaset 
morgowy i olbrzymi zasuek, prawie cały za” | 
mieniony w muzem starożytności polskich i 
dzieł sztuki, gromsedzowych przez Radziwiśłów, | 
a potem przez dwóch Wittgensteinów. Siedzi- | 
iście królewska, przytyka dziś do xaia- 
sta, więo rada miejska postanowiła ją kupić, 
park i zamek zachować, a okoliczne grunta, j 


| bliższe miasta rozparcelować pod wille, z dal- 


szych zaś utworzyć folwarki. Podług oblicze- 
nia, był to interes, który miastu mógł dać 
gruby zuiobek, zwłaszcza, że księżna ohen- | 
lohe żądała na razie gotówki tylko 400 ty- | 
sięcy, resztę zaś rozkiadzła nau dogodne raty. 
Kiedy jednak uchwałę rady miejskiej przedsta- 
wiozo gubernatorowi do zatwierdzenia, ten nie 


Już nawet jedna giosi, że zrobi to samo co 
Kosapia Palledino, a nawet więcej, bo duch 
tamtej, tak nazwany „John King“ łapie tylko 
ludzi za kark, plata im figle, a co najwięcej ed- 
ciska w giinie swoją twarz, a duch tej war- 


szawskiej Ensapii „Anna“ wedle zapewnień po- | 


dawać będzie nawet obeczym rękę do uścisku. 

Tymezassm w oczach ludzi trzeźwo ps- 
trzących, doświadczeniu „słynnego medzum* 
straciły bardzo ne cudowności, s nawet taje- 
mniczości. Jeden z uczescników seansów, p. Bro- 
nisław Reichman ogłssza cały szereg faktów 
demaskujących Eusspię, a zanim szończy swe | 
wywody i zanim będziemy mogli czytelnikom 
naszym zdać z nich sprawę, przytcczymy spo- 
strzeżecie przez kogo innego ziebione, a mo- 
ono także podające w wątpliwość uozoiwość 
w doświedczeniar:h Ensupii. 

Odbywał się podczas seansu taki cud: 
w pół świetle widziano, jax asseczka położona 
na sżole podnosiła się ku rękom Fuszpii, trzy- 


i satyn ziemi na dwanaście lat. 


P. Cybulski rozpoczął swój referat od 
rzutu oka na historyę powstania ferm do- 
świadczalnych. Pierwszą urządzono w Stanach 
Zjednoczonych w r. 1876, a dziś jest tam już 
przeszło 400 pemyślnie rozwijających się ferm. 
dla każdej gałęzi rolnicuwa i przemysłu rol- 
nego. Tym to fermom zawdzięcza Amezysa 


| poatrzymy wanie wydatności swej gleby wbrew 


prawie ogólnemu przekonaniu, iż ziemia tam 
z czasem wysilić się musi i mniej ziarna wy- 
dawać będzie. Rolsietwo nie wyczerpuje tam 
giunmiu, jak to u nas bywa, lecz owszem zasila 
go ciągle i urmiejętuą uprawą zwiększa jego 
u:odzajność. Gdy u mas plon wynosi prze- 
ciętnie 3'6 ziarn z jednego ziarna zasiewu, 
w Ameryce bywa od 18 do 24 ziarn. Ponie- 
waż więc u nas rolnictwo upada, a w Amery- 
te podnosi się, konksrencys więc w cbecnym 
stanie rzeczy jest dla nas niemażiiwą. Tę 


ków. Ale strejk ogólny, o który główaie cho- 
dziło, jest bronią obosieczną 1 głębiej może zra- 
pa robotnika, niż przemysłowca. Ogólnego zro- 
szt} strejku — w słowa tego najściślejszem 
znaczeniu — nrządzić nie podobna. Ogólny taki 
srejk równałby się zatąmowaniu nietylko rn- 
cha gospodarczego, nie tylko produzcyi tabry- 
cznej, ale wszelkiego ruchu w ogóle. Pomyślmy 
sobis państwo z dwudziesto i kilkumilionową 
ludnością, w kiórem górnicy nie kopią i nie 
wydobywają wągla, piekarze nie wypiekają chle- 
ba. lażarnicy mie chcą obsługiwać lamp gazo- 
wych, wszyscy. palacze, konduktorzy, ma- 
szyniści, iragarze zawiesili czyeność przy ko. 
iejach żelaznych, tramwajash parowych i elek- 
trycznych, furmani, fiukrzy, deróżkarze, siedzą 
w domu za piecem, a pachołkowie miejscy 
oświajczkią, że nie bądą zamiatali ulio. 
idea takiego strejku jest za fantastyczna, 
aby sami jej wynalszcy uwierzyć w nią mogli. 
Etyczne uczucie odpowiedzieliożci u ogromnej 
liczby lndzi jest tak wielkie, ża nie może ono 


zgodził się na nią, uznający że jest niekorzy- | męnym ponad nią. Raz i drugi powtórzyło się 


kilkadziesiąc tysięcy, gdzieś indziej dostał je- | 


szsze pieniędzy 1 tak spłacił p. Mostowskiego, 
a cały dług bankowy, wynoszący 300 tysięcy 
sabli, zostawił na majątku. Orżewskij tedy za- 
dekresował, ża, yonieważ Zander: ma kredyt 
u Polaków, przeto nie jest dobrym Rosyanicem 


i ne Litwie nie powinien posiadać majątku, a; 


zatem musi natychmiast sprzedać łuczaj. Re- 
kurse w takich razach na nio się nie zdadzą, 
owszem, mogą sprowadzió nieszczęście, więc 
Zanders puddel się konieczności. Trzeba tn wis- 
dzieć, że każay wyływowy „ulejatial" mw- w 
ziemiach polskich, nienależących do jego ja- 
rysd; koyi, swoich ageutów, którzy donoszą mu 
bv wszystkich majątkowych aferach, łatwych 
do zrokienia diejaweluwi bez wydania grosza. 
Tak wieleorządzca litewski zdobywa ziemię aa 
Wołynia lab Podolu, a wielkorządzea kijowski 
robi to samo ma Litwie. (Gubernatorowie ró- 
wnież trzymają się tego systemu i tak pozory 
bezstronności zostają zashowańne, a meioda „rę 
ka rękę myje" kwiinie w najlepsze. Otóż ki- 
jowski janeralny gateruster 'urabia Ignatjew 
nie tekiego agonta w Wilnis 2 do niego to 
właśnie udał się Zanders z prepozycyą kupna 
Łmczaju na warunkach nadzwyczaj wygodnych, 
bo za eewę, jaką sum zapłacił, czyli za przeszło 
cztery krou, chociaź sam fakt, i4 bsok poży- 
czył na te dobra 300 tysięcy, dowodzi, że warte 
one najmniej sześć kro i tak rzeczywiście oce: 
niają je na Litwie. Hr. lgnatjew, zapytany 
przez agenta telegraficznie, zgodził się ua ku- 
pxo. Ale Orżewsłaj nie chcia:, aby ono przy- 
szło do skutku, bo łuocza; przeznączył w pre- 
zencie księciu Kantiakuzene Sperańskiemu. Za- 
wiadomił tedy Ignatjewa, że księtna Hohenlo- 
he, z demu Wiugenstejuówna, a wauczka Rs- 
dziwiłłówny, wprawdzie już t.zeci ras podała 
prośbą do cara O proiongatę terminu, w któ- 
rym ostanie i najpiękniejsze swe dobra Werti 
pod samem Wilnem rusi sprzedać, jako cu- 


dzoziemka, jednakże on się postara o to, aby | Arnim aktami, które odziedziczył po ojcu, udo- į 


rosnącą przewagę mad Europą zawdzięcza rol-, przez noc zuiknąć, aby na jego misjsau osiadła 
| nictwo amerykańskie owym iermom, a i w na- | uległość ślepa fanacykom jakiejś idei niewy- 
szej części świata, w krajach, gdzie rolnictwo ; konalnej. 5 

jest racyonalnie prowadzone, idą śladem Ame- | Przewódzcy zaczęli tedy powoli na zgro- 
rys. P. Cybulski radził więc utworzenie po- | madzsniach robotniczych rozwadniać myśl strei- 
dobnej fermy i to odrazu na większą skalę, bo | ky, W niedzielę ostatnią znowu odbyło się zgro- 


| stna dla miasta, bo ryzykowna. Przedstawiono 
‘wu, że powstało już konsorcyum, które obo- 
wiązuje się nabyć wszystkie parcele, przezna- 


jto doświadczenie, ale kiedy jeden z obecnych 
| zbliżył się do stołu, deseczks nagle opadła, a 
. : ARA Easapia zrobiła szybki ruch ręką ku dołowi, 
czone pod wille, i daje kwotę żądaną przez | spkni, jak gdyby coś rzucaia ua ziemię n p. 
księźnę w gotówce: gubernator został przy | igłę. Przystąpiono do rewidowania desaczki i 


swojem. Idzie więc wyraźnie o to, aby KSIĘ- | znaleziono na niej wyreźne dwa uiłucia igły 


żna Hohenlohe musiażu sprzedać Werki temu, : czy szpiiki. Kusapie byłe tem mocno ziryto- | diet korzyści z niej nie będzie żadnej. |madzenie robotników, tym razem w. drugiej 
komu je przeznaczył Orżewskij. | | wana, a p. Ochotewicez, który ją sprowadził i Członkowie: Towarzystwa z zapałem przy- | dziejniey. Znany soopałny demokrata dr. medy- 
| Tak Kosyanie rządzą na Litwie. | gorliwie staje w jej obronie, pochodzenie tych kiasnęli tej myśli, posiaiowih zsłożyć podj cyny Wilhelm Elenbogon cbjaśnieł znaczenie 


Mińskiem fermę doświadczalną kosztem 8 ty- 


j kee REL s Qa |, |ukłuć iłniasczył tak, że na owej desce był! -. bli a anganan | Strejku powszechnego, ostrzegał przed namię- 
i „Ogremucgu halasi uacobisw W Nieluoaócii | zapewne popzzedsio przybity piuskiewkafni ja: | FC) u. 1, 8 UWz;ymaeęie jej roczne ma WYynOo- jinem rozstrzyganiem tej kwestyi, która jest 
| następująca sprawa. Zaraz po wojnie z Fran- | kié papier. Szkoda, że nie poszukano na ziemi | "4 4000 rabli. i bardzo trudna i zawikłana, a wreszcie sprowa- 
cyą, Bismari. wytoczył pruces niemieckiemu ; g możeby znaleziono na niej „rękę Johna" pod | W świecie teatralsym wielkie zaintereso- | dzia „streja ogólay* do „strejku góraików, To- 
ambasadorowi w Paryżu hrabiema Arnimowi, | postacią zwykłej stalowej igły... Z tem wszyst- (wanie budzi zupełny powrót do zdrowia panny į botników przy fabrykach żywności, przy gazie 
nęsał go i o śmieró przyprawii. Nikt nie wie- | kiom są jednak tacy, którzy Święcie w Eusa- Hermanówny, znakomitej spiewaczki, przed któ- | i przy instyiucyach tomunikacyi*. Źrszygnowal 
dział, czem właściwie ambasador zawinił i po- | pig wierzą. Wina io epidemicznego w naszych | rą ani po której żadna nie była taką ulubieni- | teź mówca z udziału Karyntyı i Tyrolu, a i in- 
wszechuie przypuszczano, że był niebezpiecz- | „ząsach znużenia Mio, któremu miekie- | Gy publiczności warczawskiaj jęk Hermanówna. | nych mało rozwiniętych pod wzgledem prze- 
nym Bismarka rywalem, a sam Bismark PARĘ | dy i pod pewnymi warunkami nadajemy na- | Kilka lat temu podozas przedstawienia „Na- | mysiu krejów. Strejk jedaak wtem nawet 
razy napomsnął, Że Arnim wyzyskiwał stano- / usę „dekadentyzmu”. | non“ zachorowała i odtąd uriikł» zupełnie i | ograaiczemiu wydaje się zwówcy niebezpieczęym. 
wisko ambasadcra aa swą prywatną korzyść, ; Szozęście jeszcze, Że u nas w Życiu ij Warszawa daremnie tęsknie za uiezrównanym | Robotnicy mają wprawdzie chęć szczerą walki, 
jecz dodawał, że to jest jego głębokie przekonanie, | s literaturze mało skich, którzy nazwę deka-| W jej ustach Spiewem z Carmeny „o miłości jale wie pociędeją organizacyi wystarczającej. 
a „udowodnić takich rzecz cigiy nie możaa*. | dentów noszą z dumą, jak lazaroni lub żebrak | Opksńskiem dziecięciu*, Teraz dowiadujemy się, | Choc pieniędzy nie będzie potrzsba, bo strejk 
Nareszcie teraz znany powiernik Bismarka dr. | hiszpański swe łaclunany. Jednak są i tacy. | Ż0 Hetmanówna zdrowa, źs jest w pełni sił 1 | podobay przesiągnąć się nie może i aui robo- 
Blum wydał książzę p.t. „Państwo niemieckie Istnieje w Warszawie pewna cukieruia, w któ- głosu, z kióryra kryje się, aby jej me Eurzono |tnicy, ani przedsiębiorcy nie wytrzymaliby 
za czasów ka. Bismarką“ i w niej bardzo | cej się dawniej stale schodzili dziennikarze i | ha £cenę, ale z 6zgsóm możo skusi ją scene | przewleczenia decyzyi, jednsk dla pomyślnego 
często powtarza, że wszystkie materyały do! literaci, als czasy te już dawno minęły. Cukie- | sama. przebiegu walki potrzeba wspólności egitsayi 
<ego dzieła otrzymał od samego ekskanelerza, | „opka ha ua pewien czas Opustosząła i aż do- w różnych gałęziach przemysła 1 w rożnych 
nadto zaś jeden dzieanik doniósł, ża korektor- | krajach. Jednaz partya socyalno-dsmokrażyczna 
| skie arkuszy keiążki przechodziły przez re- | nie ma jeszeze wpływów dostatecznych, mimo 
że związki jej obejmują większą dsleko liczbę 
rokotuików mié zurganizowanych 31.000! Bę- 
dzie przei0 raeczą masiępnego wiecu sooyali- 
stycznego powziąć simnowczą ushwaię po roz- 
patrzeniu się dokięydnem we wszysukich szoge- 
|gółsch, przemawiających za i przeciw ogólne- 
mu strejkowi. 
Wywody te Elieabogena spotkały się 


Przed Nowyśz rokiem pichowaliemy na 
piero teraz zgłosili się do niej spadkobiercy na | cmentarza Powyzzowskim ks. Jana Wiezzbi- 
SAR zę A zmiejsua po dawnej „cyganeryi litsracziej*. Są i ckiego, restora kościoła św. Jacka. Lusczył on 
| dakcyą friedrichsruheńskiego „npustelnika . Wi to warszawscy „dezedenci*, nikomu nieznane | już lev 71, mimo te był to jeden z najzatuiej- 
dziele tem o Arnimie powiedziano, że umyślnie | wjelkości”, które wiedawno próbował tak nie- | szych i najpracowaiszych kapianów, który n%- 
me nagli? rządu parysziego o zapłatę rat kon- : zoyrunnie sławnemi uczynić p. Szmal Roko- | wst w tak wudzych warankach w jakich zasj- 
trybucyi wojennej, aby ułeówić sobie = odj Szewski w swojej breszu:za „Dzkadentyzm war- | duje się nasze duchowieństwo umiał wiele dla 
į spokuiacyę, którą prowadził wspólnie z baro- | sząwski“. wiary ì dla biednych zdziałsć. 

iu Hirschem. | Zbierają się w owej cukierni ludzie róż- EE 
f Otóż syn Arnima wystosował do Bismar- nego wzrostu 1 tuszy, ale wszyscy mają bujne Wiedeń 2 stycznia. 
ka liss z prośbą o zaprzeczenie lub udowodnie- | sploty włosów, spłyrające na ramiona, vwarze Od pewscgo cagau maiay tu niemal co 
nie faktami, ża istctnie tak było, jak utrzy-; wyblsdle, niby zamnyślume 1 obowiązkowo znu- | parę dni jakieś zgromadzenie rubotnicz, a natz bardzo cieryką krytyką. „Nie potrzeba było 
i muje dr. Bilam, powołując się wyreżnie nai dzone miny. Głosy ich są przytiumione, aie j niem spory obydwn waiczących ze sobą ebo- | haseł rznesć w iud, kiedy się tak pięknie cofać 
| swiedectwo Bismarka. W liście tym młody | donośne, a kiedy zaczną deklariować swe utwo- | zów sccyadistycznych, t. j. sccyalistów oficyal- | umiecie !*, mówił jeden z opozycyi a trzeba 
ry, napiszne w ciągu ostatniej bezsennej nocy, | nych i niez4waisłych socyalistów. Jak wiadomo, | wiedzieć, że ci panewie z opozycyi są mejra- 


| 


WOJCIEGH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTA 


POWIEŚĆ BISTORYCZNA. 


los łączyć z losem znienawidzonego i jak sam 
sądził zabobonnego plemienia? Ale potrzebował 
pomocy rodaków do dopięcia swojego celu i uda- 
wał przeto gorliwego lzraelitę. Ale teraz, kiedy 


canej, Jasno widzę tę przyszłość, Ona nas nie 
minie. Ale biada temu, który przyśpieszy dzień 
prześladowania, przez zaślepienie swoje! Jeźk 
cokolwiek uczynisz Abibaalu, z tych rzeczy, o 


górne i oderwane, mówił często o rzeczach, które 
sam także rozumiał dobrze; choć się niemi nie 
zajmował tak wyłącznie jak Ozortazen, stroniący 
dawno od wszystkich zajęć praktycznych. Ame- 


K 


od dawna 


(Ciąg dalszy). 


— A zatem Pan postanowił, że kraj wygnania 
będzie także ziemią niewoli, i pobudził w sercach 
Egipcyan nienawiść wielką przeciw nam, którzy 
nię orzemy i nie siejemy, a jemy owoce ziemi 
tej. Jest nam coraz gorzej, ale serca nasze nie 
strwożyły się dotąd; nie chcemy uznać wyroków 
Pańskich i miotamy się przeciw nim; myślimy, 
że płacąc nienawiścią za nienawiść, opanujemy 
kraj ten i ustanowimy w nim stolicę naszą. Ale 
to się stać nie może, bo to jest przeciwne zamia- 
rowi Bożemu, objawionemu patryarchom. Jeśli 
wytrwamy w zatwardzeniu serca naszego, nałoży 
Adonaj na kark nasz jarzmo żelazne, które się 
wgryzie w ciało nasze. Ludzie, którzyby tak 
działali Abibaalu, jak ty chcesz działać, przyspie- 
szyliby tylko i pogorszyli dnie okropnej niewoli, 
która nas nie minie w Egipcie. Powiadam ci, 
powstanie przeciw nam Faraon w mocy swej, 
i uczyni z nas niewolników. W płaczu będziemy 
zajadać chleb nasz; będziemy robić jak bydlęta 
uprzągnięte do pługa. Synów naszych będą nam 
zabijać. Aż się odwróci serce nasze od dobrych 
rzeczy Egiptu, i aż będziemy gotowi usluchać 
głosu Tego, który nas wywiedzie do ziemi obie- 


których wspomniałeś, zawołam wielkim głosem 
na lzraela, aby stronił od ciebie, jak od trędowa- 
tego. Dobrze, że mi wyznałeś zamysły twoje, bo 
będę miał baczne oko na ciebie zwrócone 1 uda- 
remnię każdy grzeszny krok twój. 

Laban skończył mówić. Żadnego drżenia, 
choćby najwięcej przytłumionej namiętności, ża- 
dnego w ogóle ludzkiego uczucia nie było znać 
w głosie starca, ale jego słowa brzmiały tak sta- 
nowczo, jak nieubłagane wyroki przeznaczenia. 
Abibaal zrozumiał dobrze; że nie ma już o co 
się spierać. Powstał tedy z ziemi, ukłonił się nau- 
czycielowi i rzekł: 

— Słowa twoje będą dla mnie święte; skoro 
powiedziałeś, że zamiar mój jest grzeszny, odrzu- 
ciłem zamiar ten, jako powolny sługa twój i 
dziecko, które ssie mleko mądrości sączące się 
z ust twoich. 

Abibaal 
cem sercem. 
do którego 


wyszedł z namiotu Labana z boleją- 
Od dawna rósł w jego myśli zamiar, 
wykonania chciał teraz przystąpić. 
Jako szaiarz wszechwładny możnego pana wzrósł 
w dumę, i w pewność siebie, wyhodowaną 
poczuciem władzy nad ludźmi; umiał zgotować 
dla siebie siine stanowisko w domu Amenemhy. 
Przyjaźń Hanny dla rodaka była początkiem jego 
wyniesienia. Z Ozortazenem lubiącym rozmowy 


nemhy dogadzał we wszystkiem i dając jemu 
znaczne dochody, pozyskał jego zupełne zaufanie. 
Stał się tym sposobem jakby członkiem rodziny 
pańskiej i stawiał śmiało czoło nienawiści wszyst- 
kich zresztą Egipcyan w Sni, których uciskał 
i wyzyskiwał na zimno a niejitościwie. Nie dbał 
nawet o jawną nieprzyjaźń Har-Menkego, bo 
choć starszy kapłan Horusa znaczył wiele u Ame- 
nemhy, czuł, że on, Abibaal, znaczył nierównie 
więcej. Na tem stanowisku bolała go tem więcej 
wzgarda i niechęć, krórą mu obcy okazywali 
nieraz jako Hebrajczykowi; bo stanowisko jego 
narodu stawało się nieznośnem w Egipcie od 
czasu jak Efraim i jego stronnicy, usiłowali za 
pomocą Faraona Amenhotepa, zawładnąć krajem 
i obalić ołtarze egipskich bogów. Rodziły się tedy 
w jego twardej duszy myśli ambitne i wydało 
mu się, że mógł poślubić jedynaczkę, w której 
żyłach płynęła krew hebrajska i stać się samemu 
panem na Sni i jednym .z najważniejszych ludzi 
w Egipcie. Nie taił przed sobą niezmiernych tru- 
dności, jakie musiał zwalczyć, ale liczył w pierw- 
szym rzędzie na swój własny zimny rozum, 
a porem na pomoc rodaków, Hanny i hebraj- 
skięgo gminu. Raz zostawszy panem na Sni, 
postanowił wyprzeć się Izraela 1 stać się ze 
wszystikiem Egipcyaninem, bo pocóż miał swój 


się zabrał do istotnego wykonania 
wypielęgnowanego zamiaru, nie dopisały mu odrazu 
dwie rzeczy, na które liczył przedewszystkiem. 
Rozmowa z Hanną i rozmowa z Labanem, wy- 
rocznią wielkiej części lzracla, przekonały go 
niedwuznacznie, że nietylko sprzymierzeńców w 
nich mieć nie będzie, ale że przeciwnie, będzie 
w nich miał stanowczych przeciwników. Źle zro- 
bil, że się zdradził przed nimi, bo będą się mieli 
na baczności, bo gotów teraz stracić swoje stano- 
wisko tak w rodzinie Amenemhy, jakoteż pośród 
rodaków. Czyż miał przeto zaniechać swojego 
zamiaru? Zaiste nie! Teraz już przepadło, teraz 
już się nie mógł cofać. Wiedział, że raz na za- 
wsze stracił poparcie Hanny i zaufanie Labana, 
że Oni nigdy nie uwierzą, aby był zapomniał 
O raz przyjętym zamiarze, i że ziemia usunie się 
sama pod nim, jeśli teraz zostanie bezczynnym. 
Musiał powołać do pomocy całą silę swojej woli 
1 swojego rozumu, aby postawić na swojem. Po- 
wtarzał sobie, że trzeba było tylko przez jedną 
chwilę posiąść Hesz-Akerę, a wszystko stanie się 
podług jego woli; Hanna będzie musiąła jemu 
pobłażać, a wcale nie będzie dbał o -Labana, 


(Cigg dalszy nastąpi). 


2 

dykalniejszymi rewolucyonistami, po prostn 
zwolsnnikami avarchii. Socyaliści żądając pra- 
wa głosowania, godzą się na parlamentaryzm i 
w drodze legalnej zdążają do przeprowadzenia 
swych idei. Na drodze tej wiele marzeń od- 
kwita, wiele saów nieziszczwlnych rozwiewa się. 
Grupa ta socysjistów to są t. z. „oficyalni so- 
cysliści*. 

W zaciętej z nią polemice stoi grupa „nie- 
zawisłych”, która oskarża umiarkowanych „ofi- 
cyałnych* o zdradę, v dążenie do demokraty- 
cznej, czy ochlozratycznej tyranii, (ooblokracya 
t. z. panowanie gminu), do narzucezią runiej- 
szości woli większości, wprawdzie demokraty- 
cznej, ale przez to jeszcze nie koniecznie spra- 
wiedliwej. Jedynym środaiem wyjścia jest — 
anarchia. W tym dachu przemawiał onegdaj na 
zgromadzeniu robotniczam w Margareten „nie- 
zawisły* socyalista Maleschitz. Spotkał się cn 
jednak z gwałtowną krytyką, w której wska- 
zywano nA to, Że socyaliści „niezawisli* nio 
nie robią, że odłączyli się od grupy umiarko- 
wanej tylko dla ambioyi osobistych i t. d. 

Ale co krytyka pomoże na szaleństwo ? 
Państwo ma w tem interes wielki, aby grupa 
umiarkowana zadowolniła się powolnemi ustęp- 
stwami i pomagała rządowi w pracy około de- 
bra calego społeczeństwa. Z obłąkaaymi jedna}, 
jak przewódzcy „niszawisłych*, w ogule tra- 
ktować nie można. 


pzm 


Sprawy Sejmowe. 


(Zakład kulparkowski. Zakłady głuchoniemych i 
ciemnych.) 

Przed kilku już laty uznał sejm potrzebę 
założenia w kraju naszym drugiego zakładu 
dla obłąkanych. Potrzeba ta staje się z każdym 
rokiem coraz bardziej nagląca, jak to pozaać 
można z pizygotowanego na obacną sesyę sej- 
mową sprawozdania Departamentu V Wydziału 
krajowego. Zakład kulparkowski — jak się do- 
wiaądujemy z tego sprawozdania — urządzony 
jest na 572 łóżek, tymczasem najniższu cyfra 
chorych, leczonych w tym zakładzie w r. 1892, 
wynosiła 594, a były i takie miesiące, w któ- 
rych znajdowało się w nim po 660 chorych. 

Najwięcej chorych cierpi na szaleństwo 
gwałtowne, to też pielęgnowanie chorych w za- 
kładzie kulparkowskim jest rzeczą bardzo przy- 
krą,a Dyrekcya nie mały ma kłopot z wyszu- 
kauniem odpowiednich dozorców 1 dozorczyń. 
W rokn 1892 up. podziękowało za służbę 21 
dozorców i 11 dozorczyń; — 20 zaś dozorców 
i dozorczyń musiała Dyrskcya sama wydalić 
jako niezdolnych. W raporcie Dyrekcyi za- 
kładu kulparkowskiego za rok 1892 czytamy, 
że w jedenastu wypaakach chorzy już to sku- 
tkiem ataku padaczki, już to skutkiem upa- 
dnięcia ponieśli ciężkie obrażenie, jak złamanie 
żebra lub nogi. Siedmnaście razy zachodziły bójki 
między chorymi, sześć razy wybili chorzy do: 
zorców, a dwa razy uderzyli Siostrę Miło- 
sierdzia. 

Komisya opieki nad obłąkanymi zwiedza- 
dając zakład kulparkowski w dniu 30 grudnia 
1891, nie znalazła wszystkiego w tak wzao- 
wym porządku jakby sobie tego życzyć nale- 
Żało. I tak skonstatowała komisya, że sekui:- 
daryusz na oddziale męskim zaniedbuje spisy- 
wania historyi chorób, i ża wikt podawany 
chorym w tym dniu był niedobry; rosół zasy- 
pany był stęchłemi krupami, barszoz bez smaku, 
mięso najgorszego gatunku. Wytknęła komisya 
także i to, że wszystkie poreye wydawane Są 
bez miary i wagi, i że wszystkie porcye mięsa 
dla jednego oddziału bez względa na sposób 
przyrządzania, wrzuca się w kuchni do jednego 
kociołka, a zasem razem i sztukę mięsa i pie- 
czeń cielęcą i bifstyki i kotlet. 

Wadliwości te jak donosi Wydział kra- 
jowy w swem sprawozdaniu — zostały już u- 
sunięte. Natomiast nie podaja Wydział kra- 
jowy sposobów, w jakiby zapobiedz można břa- 
kowi odpowiednio uzdolnionej służby do pielę- 
gaowania chorych. Sposobów takich jednak 
naszem zdaniem anı Wydział krajowy, ani niku 
inny nie znajdzie, dopózi opieka nad obłąka- 
nymi powierzana będzie ladziom najmującym 
się do tego za pieniądze. Dozorca pracujący 
za 20 lub 30 zł. miesięcznie i skazany na u- 
stawieze przabywanie w dzień i w nocy zwa 
ryatami, a nierządzo także na niebezpieczeń- 
stwo życia, nie przywiąża się nigdy do swego 
zawcdu, lecz zawsze oglądać się będzie za inną 
posadą. Nie tu nie pomeża żadne pelepszanie 
losu dczorców i dozorczyń, bo gdyby mu dano 
i 40 i 50 zł. miesięcznie, to on pracować bę- 
dzie dopóty, dopóki nie zbierze sobie jakiego 
feńniku czy to na założenie grajzlerni, czy 
też na inne jakie przedsiębiorstwo, a zawsze 
wzdychać będzie do tego, aby raz wyrwać sie 
z pomiędzy waryatów. To też we wszystkich 
zakładach, utrzymujących świecką służbę do 
pielęgnowania obłąkanych, panują nie lep-ze 
stosunki jak w Zakładzie kulparkowskim. Zu- 
pełnie inaczej jednak wyglądają te zazłady, w 
których opiekę nad obłąkanymi sprawują Ojco- 
wie Bonifiatrzy. Tam nie ma żadnych skarg 
na maltretowanie chorych, ani na zmianę sin- 
żby, zarówno chorzy są zadowolnieni jak i Dy- 
rekcye zakładów. Ale bo też to znpełnie jest 
naturalnem. Bonifratrzy, podejmując się cięż- 
kiego zadania opieki nad obłąkanymi, czynią to 
nie dla chleba, ale dla tego, że się poświęcili 
Bogu, to też praca, która dla innych jest mę- 
czarnią, dla nich jest poniekąd przyjenością. 
gdyż daje im poczucie spełnionego obowiązku 
Wydział krajowy powinien zatem przedewszy- 
stkiem dążyć do sprowadzenia Bonifratrów i 
powierzenia im pieczy nad obłąkanymi, a wtedy 
opinia publiczna z pewnością nie będzie misła 
powodu zajmować się tak często Zakładem 
kalparkowskim. 


R 


Zakład głuchoniemych we Lwowie po- 
trzebuje koniecznie rozszerzenia, w dzisiejszych 
bowiem warunkach nie może pemieścić ņa- 
wet trzeciej części dzieci dotkniętych tem stra- 
sznem kalectwem. Biedne te istoty są więe 
rodzincm swoim i społeczeństwu ciężarem. W n- 
biegłym roku wpłynęło 65 podań o przyjęcie, 
z tego jednak dla braku miejsca i tunduszów 
na utrzymanie nie mogła dyrekcya uwzględnić 
47 podań. W obec tak smutnego położenia i 
konieczności przedsięwzięcia niezbędnych re- 
peracyi, rozrzuciła dyrekcya zakładu po całym 
kraju odezwę z prośbą o pomoc. 

szczęśliwszem położeniu materyaluem 
jest już Zakład dla ciemnych we Lwowie, gdyż 
posiąda na wybudowanie nowego domu mają- 
tek wynoszący około 100 tysięcy reńskich, nie 
przystępuje jednak do budowy dla tego, że za- 
kupiony na ten cel grant koło politechnikiki 
jest nieco za mały, zresztą cena gruntów na 
ulicy Leona Sapiehy poszła znacznie w górę, 
to też Dyrekóya ma zamiar sprzedać ten plac 


* 


+koło techniki, a nabyć inny w miejscu gdzie 
| grunta są tanie. W ten sposób będzie można 
| powiększyć fandusz na budowe nowego gmachu. 


Przysięga żydowska. 
| 


Prawnicy chrześcijania od dawna już do- 
magali się zreformowania sposobu składania 
przysięgi w sądach przez żydów i udowadniali 
rozmaitymi wyciągami z ksiąg Żydowskich, 
że przysięga złożona w sądzie przez żyda w 
ręce sędziego chrześcijanine, nie ma u żyda 
żadnego znaczenia. Żyd więc, szczególaiej w 
sprawach, w których zaangażowane są inte- 
rasy żydowskie przeciw chrześcijańskim, z czy- 
stem, według swego mniemania sumieniem, 
może fałszywą złożyć przysięgę, gdyż księgi 
jego przepisują mu, że tylko ta przysięga jest 
ważną i dla niego obowiązującą, którą składa 
przed rabinem z zachowaniem całego przez tałl- 
mrd przepisanego rytuału. 

ydow:cy pisarze zbijali powyższa wy- 
wody chrześcijańskich prawników i dowadzili, 
że twierdzenia ich są tylko insymuscygmi, 
gdyż przysięga złożona przez żyda na torę 
przed sędzią chrześcijaninem, obowiązuje tax 
samo żyda, jak przysięga katolicka, złożona 
przed krzyżem. Okazuja się jedaak, żə nie 
twierdzenia chrześcijańskich prawników, lecz 
właśnie obrona żydów była stronniczą. W spra- 
wie tej bowiem zabrał głos człowiek najbar- 
dziej kompetentny, abin, który stwierdzil 
wszystkie zarzuty, podnoszone przeciw żydow- 
skiej przysiędze. s 

W tych dniach rabin z Źółkiewke w gu- 
bertii lubelskiej, zwrócił się do lubelskiego 
zjazdu sędziów pokoja z prośbą, aby wydano 
rozporządzenie w tym kieranka, żeby sądy 
gminne do odbierania przysięgi Gd świadków 
wyznania mojżeszowego wzyweły Jabinów, 
którzyby przysięgę odbierali z zachowaniem 
rytuału. Rebin motywuje konieczucść tego 
środka tem, 
za swój obowiązek mówić prawdy po przysię- 
dze, złożenej w sądzis bez rabina i rodaiu. 
W sprawach ważniejszych rabin żółkiewie- 
cki radzi żydów pociągać do przysięgi w sy- 
nagodze, wśród ustanowionych w tym ` celu 
obrzędów. > 

Rsbin tłómaczył 


że świadkowis żydzi nia uważają 


swoje wsmięszanie się 
w tę sprawę tą okolicznością, że wśród człon- 
ków jego gminy rozoowszechniła się w wyso- 
kim stopniu niemorslność, i prosił zarazem, 
aby mu nadano prawo pociągania do odpzwie- 
dzialności tych świadków, którzy się oprą 
złożeniu przysięgi w synagodze. 

. Przy tej sposobności warto zanotować 
opinię osób obeznanych dokładniś z rytuałem 
żydowskim. Oto wedłag przepisów żydow- 
skich w każdej synagodze powinien być prze- 
cehowyweny zwój prawa mojżeszowego, zwany 
„%ojfer-iojre* czyli „rodał”*. Tekst jego spisuja 
na pergaminia uczony przepisywacz  (sojfer), 
który za swą pracę trwającą około roku, otrzy- 
muje sowitą zapłatę. Pobożni żydzi lubią od- 
czytywać rodał, pomimo to, iż za to bierze się 

pewną opłatę i że zawasty w rcdale pięcioksiąg 
mojżeszowy, znajduje się drukowany u każdeg> 
z pobożnych żydów. 

W Królestwia polskiem żydzi szładają w 
sądach przysięgę na rodał. Urzędnik, odbie* 
raiący od żyda przysięgę w obec iabita, 
wyjsśnia przystępnjącemu do viej skutzi fvł- 
szywej przysięgi i odrzytuja mau cdpowiednie 
artyzały kodeksu kavsego Rabin zaś przed 
odebreaiem przysięgi wyjaśaie przysięgające- 
ms, że gdy z góry Syuniu dały się słyszeć 
słowa: „Nie będziesz brsł imienia Pana Boga 
Twego radaremno*, zarzęsła się ziemia, i ża 


| 

wszy:tkie grzechy mogą być odpuszczons na 
sądzie Bożym, lecz krzywoprzysięztwo nigdy 
bzz kary ostać się może. Przysięga rozpoczy- 
na się zaklęciem, po którym dzie zeznanie, a 
następnie znów zaklęcie; oba zaklęcia przy- 
sięgający powtarza za urzędnikiem, w cbecto- 
ści rabina, i podoza: skłudania przysięgi 
trzyma rękę ne rodele. Urzędnik odbierający 
od żyda przysięgą, powinien uważać, aby w 
reda'e nie było żadnego uszkodzenia, gdyż 
wsdła żydowskich praw i tradycyi, b*zwa- 
cunkowo jest koniecznem, ażeby w ogóls w 
rodale. a zwłaszcza w tem miejscu, na któ: 


rem żyd, składający przysięgę powiaien po- 
łożyć rękę, wszystko było tek zapisane, jak 
powinno b;ć wedle uświęconego przez trady- 
cyę ekstu i ażeby w tem miejscu rodału nie 
brakowało ani jednego punktn; słowo, które 
ma największe znarzenie, mianowicie Jshowa 
iub Adonaj, do którego powinien sią dotknąć 
przysięgający żyd, powinno b;ć  narisaze 
wyraźnie i bez żadnej omyłki, równ:ź jak i 
tekst przekleństwa, rzacateg0 na krzywo: 
przysięzców: Pizy najmuiejszej zaś omyice przy- 
sięga, zleżoma na takim rodale, nie moż3 mieć 
żaduego znaczenia. 

Rodał, w którym brakuje chosiażby je- 
dnej litery, mie mówiąc już o esłych słowach, 
bywa niezdaćny do nabożeństwa, a masa ży- 
dów jest przekoaaza, ġo uszkudzony rodał 
j nie jest zdatny do przysięgi, i że żyd przy- 

sięgający ne iaki roda}, ma prawo uważać 
yrzysięgę za nioxańną. 

Według procedury sustryazkiej, żyd aie 
muti przysięgać ra rodał, lecz może złożyć 
przysięgą na zwykły drukowany pięcieksiąg 
Mojżesza. Przysięgając, kładzie on rękę na to- 
rę, @ sędzia wzywa go, by mówił prawdę, 
| poucza go o świętcści przysięgi i o karze, jæ- 

ka go spotksć moża za krzywoprzysięziwc, Aa 
w końcu zrzysięgający powtarza za sędzią sło- 
wa, iż mówi będzie prawdę. Teu sposób 
składania qrzysięgi, jak również sposób odbie- 
rania przysięgi, praktykoweny w Królestwie 
polsziero, nie odpowiadają żydowskim zapatry- 
waniom na przysięgę w ogóle, a zwłaszcza 
na przysięgę w sądzie. Nie przywiązują więc 
do niej najmniejszej wagi, gdyż od wszelkich 
przysiąg, mie złożonych według przepisów tał- 
mudu przeł rabinem i w synagodze, jak ró- 
wnież od wszelkich klątw, chociażby na 
Imię Boga wypowiedzianych, można być u- 
wolnionym w sposób ustanowiouy w księdze 
Joreh Dareh. Uwolnienie takie może dać nie 
| tylko rebin, ale pierwszych lepszych trzech 
żydów, wymawiając słowa: „zwalnia się“. 
W obez tych praw żydowskich, zezwalająsych 
niejako na krzywogrzysięztwo, wszelkie prze- 
pisy i rozporządzenia kodeksowe są bezsilne. 
Dla tego też rabin żółkiewiecki, chcąc gapo- 


biedz krzywoprzysiąztwom żydowskim, pro- 
ponuja, aby żydzi przysięgę składali we- 
dług rytuału swego przeł rabinem w sy- 
nagodze. 


Piasricy w Austryi powinni również za- 
stanowić się nad reformą przysięgi składanej 
w sądzie przez żydów. 
i üri 
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PRZEGLĄD z dnia 9 Stycznia 1894. 


Sejmik relacyjny. 
Tarnów 3. Stycznia. 

Sprawozdanie poselskie dra Rutowskiego 
stało się powodem pewnych bardzo godnych 
uwagi objawów: Z jednej bowiem strony prze- 
kenalismy się, że posiew radykalizmu, że pró- 
by „rozstroju* przyjmują się poniekąd pośród 
młodszej i mniej dojrzałej części naszego spo- 
łeczeństwa, z drugiej zaś okazali nasi wyborcy, 
że mają więcej daleko politycznega rozumu i 
dobrze pojętego patryotyzmu od dziennikarzy, 
mien'ących się „postępowytmi*. Do posłów, na 
których uderzyła szczególaie Nowa Reforma i 
inne dzienniki pseudo - liberalna (da których 
przyłączyła się xiestety i tarnowską Pogoń, pi- 
sząca zwykla w duchu katolickim) za to, że 
głosowali za utrzymaniem stanu wyjątkowago 
w Pradze, należał obok posła Szczepanowskie- 
go i p. Rutowski; poczytano mu też za wieikie 
przewinienie, że oświadczył się przeciw proje- 
ktowi reformy wyborczej Taaffega i przeciw 
powszechnemu głosowaniu. Zaczęto więc prze- 
siw niemu agitować i zgromadzono pewną ilość 
młodzieży, która raiała przeciw niemu hałaśli- 
wie demonstrować; czyniło to istotnie kilku- 
dziesięciu czeladników, którym udało się zająć 
giąb sali, inni usiłowali napróźno dostnó się 
na galery poczem bombardowali kamieniami 
drzwi sali teatralnej, dopóki ich nie odpędziła 
policya. Zdawało się więc, że cały sejmik we- 
źmie obrót wcale nie poważny; ale stało się 
insczej dzięzi wytrawnym głosom: najpierw 
p. Ratowskiego, a posem innych mówców i 
energicznemu przemówieniu p. burmistrza Ro- 
gójskiego, który demonstrentom jako niewyboc- 
com kazał zachowywać się spokojnie, albo salę 
opuścić. Podajemy najpierw główna myśli, wy- 
powiedziane przez raszego posła: 

Zaczął on od ogólnego poglądu na epokę 
czternastoletnich rządów Tsaffego; podniósł 
jego zasługi i ogromne truduości, jakie miał 
do zwalezenia; spór czesko-niemiecki górował 
nad całym parlamentaryzmem anustryackim; był 
już czas, żeby się skończyło pauowanie cenrra- 
listycznej lewiey, a przyszli znów do głosu 
autonomiści i katolicy. Posazaliśmy Niemcom, 
że Austryą można rządzić i bez nich, a rzą- 
dzić dobrze; cała działalność ministra Duna- 
jewskiego była „wielkim czynem narodowym”, 
Przypomniał dalej powody, które sprowadziły 
zmianę systemu i upadek Taaffego; w Czechach 
padl: „starzy wytrawni patryoci*, „zmiótł ich 
impet szału rarodowego'. Rząd zaczął uciekać 
się do nieszczęśliwych eksperymentów, wkcńcu 
wniósł projekt Steinbacha, odrzucony słusznie, 
bo „reforma, która idzie naprzełaj przez naro- 
dowości*, które, „była skierowaną przeciw mia- 
stom i dzisiejstej organizacyi włościańskiej”, 
chciała „zniwelować Austryę*, a którą „cieszył 
się Rusin i młodoczech*, nie mogła być dobra- 
czynną. Koalicya ma wszelkie warunki bytu; 
po raz pierwszy Niemiec cantralista podał rękę 
sutonomistom i katolikom; pouczyła go 
ciężka szkoła polityczna, którą przeszedł. Wiel- 
kie pochwały oddał szanowny poseł ministrom 
Jaworskiemu i Madeyskiemu, którego nazwał 
„wiernym synem Kościoła i Oj- 
czyzny! i wyraził nadzieję, że ich działal- 
ność okryje nas chlubą. Następnie przeszedł do 
młodoczechów, którzy stali sę już „niemożl:- 
wywi“ i coraz jewniej „wyciągają ręce do Ro- 
syi'. Objawy ostatnie w Czechach już nie są 
narodowe, lecz wchodzą w kolizyę z kade- 
ksem polityczaym; chwytają się tam środków 
„niezgodnych z ładem Bożym i 
ludzkim“. . 

Wiedział mówca doskonale, że głosu jąc 
za stanem wyjątkowym, ściągnie ra siebie 
gromy i narazi swą popularność, bo my Pola- 
cy najboleśniej odczułiśmy stany wyjążkowe, 
więc opinia publiczna potępia wszelkie podcbne 
zarządzenia, ele „są konieczności w życiu pań- 
stwowem, które przyjąć trzeba, jakkolwiek by- 
łyby gorzkie i niepopularne“. Myśmy wiele 
przebaczyli Czechom 1 pomagali im szezerze, 
ori jednak lgrą do Rosyi i do schyzmy, to 
„busyci od wieków“. Wiedział mówca, 
że wystąpienie jego będzie aktem niepopuler- 
nym, ale „nie trzeba wielkiej odwagi ns to, żeby 
mziąć czapkę i wyjść z ssli*, on ms inte po- 
jęcia o solidarności Koła* i o obowiązkach po- 
sia, nietylko więc głosował wedle swego p:ze- 
konania, ale przestrzegał w Kole „przed ilu- 
zymmi i owym ideslizmem, który porzuca grunt 
raalny*, sywpatyzując z sażdym ruchem na: 
rodowym, wszakże zoany ram jest i rosyjski 
„ruch narodowy!“ Wywcdy swoje zak ńczył 
mówca wśród oklasków (ale i sykań) prośbą, 
żeby wyborcy stanowozo oświadczyli, czy zga- 
dzają się z zajętem przez uiego stauowiskiem. 
Po nim pierwszy zabrał głos p. Winkow- 
ski, dziennikarz, właściciel realności i po- 
momik adwotack', przemawisjąc w duchu N. 
Reformy przeciw posłowi, za głosowaniem po- 
wszechnem i za zniesieniem stanu wyjątko- 
wego w Czechach; do niago przyłączył się i 
lekarz dr. Wolfram. P. inżynier Idzi- 
kowski interpelował w sprawie języka pol- 
skiego ma kolejach. W obronie posła stanął 
ks. dr. Pechnik, piętnując agitacyę młodo- 
czeską jako rusofilską, niebezpisczną dla pań- 
stwa, zgubną dla samych Czechów, których 
moża wydać w niewolę rosyjską, niezgodną 
z porządkiem społeczrym i zdrowem pojęciem 
wolności;  młodoczesi dążą do zgnębienia 
Niemców w swoim kreju za pomocą brutalne- 
go terroryzmu; jest w kraju agiłtacya godna 
potępienia, która doprowadziła do zamachu 
dynamitowego w Rakonicach i do morderstwa, 
dokonanego w ostatnich czasach w Pradze; 
przecież „i Niemcy są ludzie*, więc nie wolno 
używać przeciwko nim jakichkolwiek środ- 
ków. Rząd zawiesił kilxa Gzienników radyka|l- 
nych, które podburzały do gwałtów i sądy 
przysięgłych z powodu, że one w ostatnich 
latach uwalniały z zasady Czachów, którzy 
dopuścili się wykroczeń przeciw Niemcom i 


mogłyby uwolnić także członków „Omładiny* | zgodę wśród braci własnej, zbierają burzę, po- 


jako patryotów, ale wychodzi dotąd główny 
organ partyi młodoczeskiej 1 każdemu wolno 
w sposób parlamentarny wypowiadać swoje 
zdanie. Za to więc, że poteł Rut. okazał tyle 
odwagi i dzbrego pojęcia patryotyzmu i po- 
trzeb życia politycznego, przemawiając za 
utrzymaniem stanu wyjątkowego, zasłużył so- 
bie na wotum ufnośni*. Przemówienie to przy- 
jęto oklaskami. 

Ks. dr. Szczeklik żądał wśród okla- 
sków nowej ustawy oświęceniu niedzieli 
zgodnej z przykazaniem kościelnem i zmiany 
ustawy kenkurencyjnej, na Go otrzymał od p. 
Rut. odpowiedź, że zgadza się zupełnie z jego 
zapatrywaniem i w duchu tym chce działać. 
Ks. dr. Kopyciński prosił wyborców o u- 
chwalenie wotum zaufania dla posła, co też 
stało się na wniosak p. Idzikowskiego bez 
głosowania ; jeden tylko usłyszano głos prze- 
ciwny. Jakkolwiek więc moglibyśmy uczynić 
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obędzie się w kościele św. Maryi Magdaleny wa 
Lwowie ślub panny Emili: Pohoreskiej, córki $ p: 
Natalii z Bartmańskich i Aleksandra Pohoreckiok, 
z penom Asdrzejem Nosowitzem, inżynierem kolei 
państwowych, — W Stanisławowie odbędzie się dnis 
16 bm. ślub p. Aloizy Fixłowskiej, dyrektorki szkoły 
Żeńskiej, z panem Michałem Nadachowskim, nau- 
czycielem szkoły im. Miekiericza w Stanisławowie, 

Zaręczyny- 54 sobotę odbyły się we Liwowia 
zaręczyny pauny Janiny Bą:anowakiej, córki p. radzey 
Bolesława Baranowskiego, krajowego inspektora dla 
szkół ludowych, zp. Leszkiem Korczak Dziamą, pro- 
fesorem gimaszyalnym, 

: Bal rymanowski. Komitet uprasza osoby, które 
zajmowały cię łaskawie spizedażą kart wstępu na 
bal rymanowski w Stanisławowie, — żeby do dnia 
18go bm. niesprzedane bilety, albo też należytość 
za nie edssłały na ręce p. Leopolda Wysokowekiego 
w Stanisławowie. 

Vll-me Walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego z 1. 1863/4 odbędzie się dnia 21go stycz- 
nia w gali Kasyaa miejskiego we Lwowie o godz, 
4 popołudniu. 

Rozszerzenie politechniki lwowskiej. Miai- 
steryum oświaty zgodziło sią na rozszerzenie lwow- 
skiej politechniki i na zakupno gruntn obok poli- 
techniki, będącego własnością zakładu dla głucho- 
niemych. Na gruucie tym ma być wybudowany 
trzesi gmach politechniki, przeznaczony na stacyę 
mechaniszno-doświądrzalną dla prób i doświadczeń 
nad materyałami krajowymi, dla wykładów i mu- 
zeum bygieny przemysłowej i wreszcie dla wykła- 
dów i muzeum górnictwa, rolnictwa i leśnictwa. 

Bankructwo. Wiedeński „Oreditorenvereia* o- 
głasza niewypłacalność Hermana Hornunga, kupca 
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niektóra zarzuty p. Rutowskiemu, a mianowi- , posłowie szczególniej z mniejszej własności 
stronnictwem N. Reformy, od której przecież |cami i relacyami swemi zaznajamiać ich z 
odmiente ma poglądy ua spruwy Boskie i i piażgąćmi sprawami politycznemi, a wówowas 
b> przecież uznajemy w tym razie jsgo zwy-  mucać będą głowy łatwoewiernych. Naać, że 
więstwo za tryumf sprawy dobrej i godnej po- | ckątnie pragnie lud zaznajamiać się za spra- 
a mu kto o nich prawi. Niech tedy mówią do 
Bochnia 7 stycznia. niego o tych sprawael. mężowie roztropni i 
rycy Straszewski, profesor Uniwersytetu Ja- | zaszczycił, a nie fałszywi przywódzcy i samo- 
giellońskiego, poseł do parlamentu w obec jzwańcy, którzy albo nieroztropnie albo roz- 
własności powiatu Bocheńskiego w sali Rady ZE RE 
powiatowej w Bochni, składał relavyą Z czyń- KR 0 N yy” 
W mowie przeszło dwagodzinnej, wysłu- 
chanej z uwagą, znamionującą zainteresowas:ie Lwów 8 stycznia. 
ślić poseł dodatnią działalaość Koła Polskiego ; otwarcu sejmu czeskiego wystąpiło stronnietwo mło- 
dle kraju od początka trwającej kadencyi | doczeskie przez usta p, Eagla z ognistą deklaracyą 
wych, mających podaiesievie ekonomiczne | kich, którzy utrzymują, że morderstwo spełnione na 
kraju naszego xa celu, do których nieza- |rękawiczniku Mrwia było owocem agitacyi miodo- 
wanie nowych sieci klejowych, ustawa o zs- | dercy Mrwy nie byli zupełnie obcy klubowi młodo- 
razie bydła, sprzedaż taniej bydlęcaj soli, | czeskiemu, a przynajmniej sekretarzowi jego Cziże- 
szenie sprawy reformy procedury cywilnej i | spondeat wiedeński Kuryera Poznańskiego donosi, 
spadkowej, projekt podatku dochodowego na | że obaj mordercy Doleżal i Dragoun w nocy z 28 
klasowo-czynszowych, jak również podnuió*ł | niu morderstwa, udali się da Cziżeka z prośbą o za- 
zręczne i roztropne lawirowanie Koła Polskie- ;siłek na wyjazd z Pragi. Sekretarz Slubu młodocze- 
ustąpienia z gabinetu p. ministre Dunajew- i Dolsżəlowi 11, » Drag'unowi 7 zły. 
skiego aż do utworzenia gabinetu koalicyjnego OŁazuje się nadto, że poseł Herold chcąc zrzu- 
życia, parlamentarnego i polityki państwowej. | się do kłamstwa. Jak wiadomo, zanewniał on, że 
Koło polskie, które tak wysoko w obec cale- ; przedstawiając Rigoletta z Toskany jako ajenta pro- 
politycznej narodu polskiego, uważanego od | strony humorystycznej aniżali na seryo, że nie wspo- 
stu lat przez vbeych za czyncik aaarchiczny i | muiał ani słówkiem o tem, iż, ten Rigoletto jest 
tych walk perlam:utarnych zwycięsko i zy- |nia były wymieniły jego nazwisko, to do dziś dnia 
skało sobie wśród obsych powagą i zna- |nie byłby nikt wiedział, kto należał do „Omladiny* 
Szeroko objaśaił poseł prcjszt reformy | winniesi» się jest prostym wykrętem. Wspominając 
wyborczej, która powaliła gabinet hr. Taaffe- |o Rigolscie w Rądzia państwa w dniu 17 paździer- 
sprawie tak zajmującej obecnie umysły wszyst- |i romantycznem, jako indywiduum nadzwyczaj nie- 
kich, bo pisma socyślistyczne lub taj barwy j bezpieczne, a nie wspomaiał ani słówka o tem, że 
sniając tę sprawę, wprowadziły czytelników | lonym rękawicznikiem. Zresztą w trzy dni po owej 
swych rozmyślnie w błąd, tat, że niektórzy | mowie w Radzie państwa, bo jnż 20go października 
polskie stanęło w poprzek zamiarom hr. |oświadczył w Narodnich Listach publicznie, że Ri- 
Tsaffego i sprzeciwiało się projektowi wybor- | golstto a Mtwa to je!na i ta sama osoba. 
wił praw i „przywilejów klasy posiadające 1 |taia w rozmowach prywatnych zapewniali posiowie 
pcuoszące ciężary na rzecz klas posiadających | młodoczezcy, ża całą ,Omlaliuę* uważali za dzie- 
nie do stracenia, a nawet nadawały im prze- | Żadnych a żadnych stosuaków nie utrzymywali, Tym- 
wagę nad tamiymi, i ża Kcło polskie nie jast | czasem wiedeńska Sonn- u. Montagszeitung donosi, 
wyborczego i na najuboższe werstwy, ała w | okazuje się, iż młodoczescy posłowie nie tylko utrzy- 
granicach nie przechodzących sfery opodatko- | mywali śiłe stounki z „Omisdiną*, ala nadto 
swe z postępowania Koła oklaskami, a nawet |że w tym samym dain, w którym zamordowano 
dały się eły:zeć głosy w rozumny, chłopski | Mrwę, odbył się bankiet „Ossladiny*, na który 
była zrównać nas z parobzami i służbą, z któ- | wygłaszaji mowy, 
rą 1 teraz już sobie rady dać nie możemy, slbo JE p. minister Madejski przybędzie dnia 18 
kiedyś chodzili do musztry“. | mu galisyjskiego. 
Dalej wyjaśniał poseł, dlaczego Koło Odznaczenie. Radzca leguyjay Józef hrabia 
w Czechach „Boleśnie nam było — mówił — |szka Józefa z gsiazdą. 
narodowi polskiemu występować przeciw współ- Konkursa. Wydział powiatowy w S«mborze 
enuncyacye młodoczechów, którzy są torez |na possdę lekarza okręgowegn w Łące, z płacą ro- 
przewódzcami czeskiej polityki, okazują, Że | czną 500 zi:. 
rayślenie, żaden Polak, żeden dobry katolik z | wotny, dr. Jukób Majer Orlński i dr. Samuel Til- 
nimi solidaryzować się mia może. Młiedoczesi | les wpisuni zostali w listę adwokatów ; pierwszy £ 
zmniejszyć usiłują krzywdy, jakie nam od- |w Eażowie. 
wieczny wiog nasz Moskal raz poraz wymie- Trzechsetną rocznicę kznoniza yi św. Jacka 
bliczuie młodoczesi rzucają nam w oczy, Że |ski kenwent OO. D minikanów. Zwłoki św. Jacka 
uasze skargi i opisy prześladowań ze strony | jk wiadomo, spoczywają w kościele OO. Dóninić 
nia słyszał o nowych męczeństwach braci na- | wzniesionej ? TE ; 

À : LE Wisi © asione) w XVI wia u w miejscu, gdzie było 
szej za wiarę na Amudzi w Krożach, jakie Się | mieszxanis świętego. Główna uroczystości E 
lano brutalną zaciekłością Moskwicina W | gzzegnia rb. 
świątyni Pańskiej, którą lud bronił przed Bal techników odbędzie się d.ia 3 latego, a 
wało wiernych, modlących się, krew tych Ok i | Niawośiac 

/ š radzenie cerkwi. Niowyśledzony dotąd zbro- 
mężnych wyzsaąawców oblału ściany i posadzkę | qy'grz włamał się do cerkwi g Tu WO w po- 
niki smłodoczeskie pisały o tym sromotaym | 1600 złr 
faksia? Oto, że akt zamknięcia był prawy, 
to cynizm, najgrawający się z naszych łez i 
bólów? Łączyć się z młodoczechami nie mc- 
sprzeciwisją się ogólaym interesom państwa, 
które naszym świętym otowiązkiem jest po- 
lektualuy, religijny od potęgi tego państwa 
zawisł, tu wolno nam modlié się, myśleć i 
składamy jak w spichrzu zasoby ducha naszego 
na przyszłość. A poseł Vaszaty każs połączyć 
uaszym Rosyą! 

My nie możemy się żadną mierą łączyć 
sgekim, wrogo występują przeciwko Kościołowi 
katolickiemu, który jest największym naszym 
dowego, który jak dawniej połączył nas z 6y- 
wilizacyą zachodnią, dzisiaj jest przytułkiem 
i cheamy zostać katolikami. Młodoczesi dążą 
ku zbutwiałej schyzmie.! 


cie ten, Że nia zerwał jeszcza zupełnie ze |jik najczęściej stawać powinni przed wybor- 
ludzkie, na liberalizm, postęp i dermokracyę, | głos i pisma podżagaczy nio tak łatwo obała- 
parcia. wrmi kraju i państwa, że sincha chętnie, gdy 
(X. A. S) Dnia 4 stycznia p. dr. Mau | poważni, których on zaufaniem  poselskiem 
licznie zgromadzonych wyborców mniejszej | myślnie wiodą go na manowce, 
ności poselskiej. 
się nią wyborców, śŚwistnie a popularnie skre- Młodoczesi a zabójstwo Mrwy. Zsraz po 
parlamentarnej, w zdobyczach dotychczase- |i nazwało w niej nikczemnymi potwarcami wszyst» 
przeczenie należą upaństwowienie kolei, budo- | tzeskiej, Tymczasem pokazuje się, że obydwej mor- 
eksploatowanie kainitu w Kalusza, jak i poru- | kowi, uwięzionemu przed kiltu dniami. Oto kore- 
korzyść podatków gruutowych, zarobkowych, | uu 24 g'udnin, a zatem w kilka godzin po spełnie- 
go wśród szkopułów politycznych, które od |skiego przyjął ich w nocy w swem mieszkaniu i dał 
gromadziły się tak licznie na barziiwem morzu | e'ć z siebie wszelką odpowiedzialność moralną, uciekł 
go świata niesia sztandar rozumu i dojrzałości | woxacyjaego zapat-ywał się na tę Sprawą raczej ze 
niezdolny do pracy cywilizacyjnej, wyszło z | Mrwą i że głyby niedyskretne dsienniki wiadeńakie 
czenie. pod pseudonimem Rigoletta. Tymczasem całe to unie- 
go. I słusznie, trzeba było pouczyć lud o tsj | nika przedstawił go Herold w świ*tle tajemniczem 
jak Dzwon, Wieniec i Pszczółka fałszywie obju- | tea Rigo etto jest 20-letaim garbatym aa wpół sza- 
włoświznie wyrażali nieządo«olnienie, iż Koło | Herold przypacty do muru przez pisma staroczeskia, 
czemu. Po wyjaśnieniu, Że projekt ten pozba- W mowach swoich w parlamencie i kilkakso- 
mało lub wcale nic, a więs nie mających fciong z.bswkę młodzieży i że z Towarzystwem tem 
ptzaciwne w  zasadzia rozszerzeniu prewa |że z pap'erów zaalezienych u uwięzionego Cziżaka 
wśzych — włościanie wyrazili zadowolnienie | wspierali ją pieniężnie. W końcu donosi to pismo, 
sposób krytykujące projaskt: „a toby ładcie j przybyli młodosżescy członkowie Rady miejskiej i 
z próźniakami, wałęsającymi się, dla tego, że | bm. do Lwowa, aby wziąć udział w obradach Sej- 
polskie głosowało za ustawami wyjątkowemi | Wodzicki ctrzymuł krzyż kawaleraki orderu Franci- 
plemieńcom naszym Czechom, gdy jednak | rozpisał z terminem do końca beż miesiąca konkurs 
dopóki ci przewódzey nie zmienią sposobu Ze sfer adwokackich. Pp. dr. Kezimierz No- 
w wystąpieniach karlamentarvych zasłaniają i | siedzibą w Nowym Targu, drugi w Raidomyślu, trzeci 
rza, godząc w naszą wiarę i narodowość. Pu- | zamierza cbchodzić uroczyście w roku bież, krakow- 
Rosyi przesadzamy 1 zwiększamy. Kto z W8S|nóy w Krakowie, w kaplicy na pierwszym piętrze, 
przed kilznnastu tygodnismi ponowiły, wywo: | ssowe p zypad.ą na dnie od 26go sierpnia do 2go 
zamknięciem, Żołnierstwo moskiewskie mordo- | pie 8%0, jak mylnie podano. 
wołając o pomstę do Bega. A wiecie co dzien- | yjącje jaworows im i zabrał skacbonkę zawierającą 
bo żądał go sam biskup żmudzki. Nie jestże 
żomy, oni godzą w potęgę państwa naszego, 
pierać, bo byt nasz narodowy, rozwój intel- 
mówić po polsku, pod opieką tego państwa 
się państwu sojuszem z największym wrogietu 
z młodoczechami, bo oni hołdują zasadom hu- 
sprzymierzeńcem i ostoją naszego ducha naro- 
języka i tradycyi narodowych. My jestesmy 
Prowadzą politykę namiętności, sieją nie- 


pierają anarchistyczne pragnienia mordami 
politycznymi! | 
Rozumny ten naród, który w krótkim 
czasie takie poczynił zdobycze na polu litera- 
tury i przemysłu narodowego, da Bóg otrze- 
żwieje. A jeżeli wyrzecze się miłości do Mo- 
skala, okaże przywiązanie do Kościoła katclio- 
kiego, znajdzie w nas zawsze sprzymierzeń- 
ców w żądaniach jego słusznych i prawnych. 
My nie chcemy i nie powinniśmy prowadzić 
polityki słowiańskiej, ale polską, jednakże 
wspierać zawsza będziemy wszystkich Słowian | we Lwowie 
w pracy mad rozwojem ich narodowym, ale Pożar w zamku łańcuckim. Piszą nam z Łań- 
mie w grawitacyi do panslawizmu. (Huczne | cuta: „Mniej więcej tydzień temu dał się uczuć w 
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oklaski). p SN salach i korytarzach zamkowych swąd dymu, są- 
Po skończonej relacyi włościanin Orze- | dzono jednak, że wskutek ciężkiej atmosfery ko- 
chowski, były poseł, wniósł wotum zaufania | miny Źle ciągną. Jedno skrzydło pałacu, zwane 


dr. Straszewskiemu 1 podziękowanie za pracę | Gabarówką, gdzie zwykle mieszka hrabina Alfre- 
poselską, co jednogłośnie uchwalono. | dowa Potocka, było zamknięte. We czwartek je- 
Z sejmiku odnieśliśmy przekonanie, że dnak wieczorem postanowiły przenieść się tąm ba- 


Szuby Jutro we wtorek o godzinia 11 rano. 
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w zamku hrabianki Branickiy. Gdy tedy 


Wiące } 
otworzono pokoje, Znaleziono je pełne dymu, Po 
sudzka była nadzwyczaj ciepła. Wnet oderwano 


kawałek jej i wtedy buchnął słup czuruegu dymn, 
u potem ogień. Zaalurmowauc cały zamek, wezwano 
straż ogniową, kominiarzy i innych rzewieślników, 
poczęto zrywać posadzii i lać wodę. Tymczasem 
dym dobywał się coraz to w innych pokojach. 
Zdzierano więc kosztowne obicia, rąbano belki, 
rozwalano Ś.iany, sznkając Źródła pożaru. Okazało 
się tedy, że gdzie jeno otworzono sufitowanie, tam 
belki tlały; czem więcej robiono otworów, tem- 
bardziej powiększano przeciąg i pożar się wziaagał; 
wodę lano beczkami, a jednak to tu, to ówdzie 
wciąż się p. kazywały płomienie. W skutek zamo- 
knięcia murów i wyrębywania belek, sufit na I-em 
piętrze zawalił się w kilku miejscach, Ogromnie 
kosztowne obicia, wspaniałe sztukaterye na sufi- 
tuch — wszystko zniszczone, nie tyla pożarem, ile 
przez gwałtowne obrywanie ich i lanie wody. Ra- 
tunek był znakomity, P. starosta prawie nie wy 
chodził z zamku, kierując Żandarmeryą i policyą, 
które strzegły porządku. Przyczyny pożaru dotąd 
nie wykryto; przypuszczają, że pod podłogą pękła 
rara gazowa i tam jakimś sposobem dostał się 
ogień. Niebezpieczeństwe jeszcze nie usunięto, nie 
ma obawy tylko o kaplicę i bibliotekę, bo te są 
sklepione, Dodać tu należy, że ogromnie kosztowną 
restauracyę zamku skończogo dopiero przed kilku 
miesiącami, Smutrą wiadamość o tem nieszczęściu 
posłano całej rodzinie hrabstwa Potockich i ordyna- 
towi hr. Romanowi, który z żoną i dziećmi nie- 
dawno wyjechał do Egiptu“. 

Uczta dla profesora Romana Pilata. Z powodu 
wyjścia trzeciego tomu pierwrzego krytycznego wy- 
dania „Dzieł Adama Mickiawicza" wydanego przez 
„Towarzystwo literackie im. A. Mickiewicza“, człon- 
kowie tego Towarzystwa uczcili w sobotę ucztą 
prezesa swego pref. Romana Pilata, którego nie- 
zmotdowanej pracy, energii i poświęceniu wszyst- 
kich chwil wolnych od obowiązkowych zajęć Towa- 
rzystwo Mickiewicza zawdzięcza byt swój i znako- 
mity ruznój, dowodem tego «cenne publikacye 
wychodzące pod kiernakiem i redakcyą prof, Pilata. 
Podczas uc ty wznoszono liczna toasty na cze ć 
prof. Pilata, a w każdym toaście drgała ta serde- 
czne ruta, co to aż o struny serca potrąca, 

Ze Stanisławowa nam piszą: Teatr stanisła- 
wowski poniósł bolesią stratę z chwilą ustąpienia 
wielkiego artysty, ulubieńca całej Galicyi, zasłużo 
nego dyrektora p. Kwiecińskiego P. Kwie:iński 
podobno angażuje się na scenę lwowską, która 
także dotychczes nie znalazia po nim następcy. 
Ustępując z posady kierownika teatru stanisła- 
wowskiego, nie uczynił tego p. Kwieciński bynaj- 
mniej z braku zapału dla sztuki i przychylności dl: 
swoich współpracowników, wszak pracował blisko 
dwa lata gorliwie i z zamiłowaniem, lecz stosunki 
iniejscowe, brak poparcie, słowem, ciężka walka 
o byt i okaws o przyszłość skłoniły go do tego 
kroku. 

Po nim objął kierownictwo p. Władysław 
Antoniesski dotychczasowy reżyser. P. Antoniewski 
jest s:ończonym artystą, dobrym kierownikie:n, ale 
będzie musiał uzbroić sę w spory zasób bartu, sby 
nie poddać się w tak ciężki'h okolicznościach; by 
teatr się mógł nadnl ut'zymać w Stanisławowie, po- 
trzeba koniecznie wielkich vmian, tak w +dmini- 
stracyi, jak w persnnalu, a przedewszystkiem pie- 
niędzy. Obecnie nie ma artystów, a ci, którzy są, 
posiadają złą dykcyę i tylko wyjątki mówią czysto 
i gramatycznie po polsku. Jeżeli nowy dyreżtor 
zwróci na to surową uwagę, nadto, jeżeli zaanga 
żuje kilka dobrych sił, a głównie zastępców po 
ubojgu Kwiecińskich i Milewskim, to moża spodzie- 
wać sią powodzenia i eymaputyi,. Mamy również na- 
dzieję, że artyści, którzy oberenie grywają role po 
nbyłych, czynią to tylko czssowo. Zyczymy więc 
z całego serca p. Antoniewskiemu, aby obejmując 
ten ważny i piękny posterunek, pomyślał o tem 
wszystkiem. 

Z Brzeżan nam piszę: Dnie 4. bm. cdegrały 
tu dzieci szk: ły ludowej jasełka wobec licznie zgro- 
madzonej publiczneś i Nie wiem czsmu przypisać 
urok osobliwszy jaki jasrłza wywierają na widzach 
i słuche'zach Zapewne wiele owym niezrównanym 
kolendcm wplecionym w osnowę Ale też i część 
lwia wrażenia miłego tkwić musi w aktorach, rze z 
dziwna w sktorach, za utórymi nieomsl nie więcej 
nie przemawia, jak urok dziecięctwa. A właśnie ono 
stanowi wszystko. 

Widzieć dzieci spiesząca do żłóbka Boga dzie- 
ciny, to tak łudząco naturalne, iż zap-miuasz o sse- 
nie. Jesełka , to jedyna sztnke, w któ ej grejące 
dzieci zajmą starszych, a i poriągną urokiem dzis- 
cięctwa bardziej, niżby najwytworniejsi al torowie. 
Grająs tych pastuszków, nie tylko ich słowa oddają 
— cddają nadto ich proste i niewinne dusza. W tem 
zdeje mi się być rozwiązania zagadki. Autor jase- 
let ks. kanonik Solecki sam kierowal śpiewem, a 
od stroju barenego, skończywszy na wynuczeniu się 
ról, śpiowie solowym, czy chóralnym w towarzy- 


stwie orkiestry, — poszło mełym artystom dob ze 
i gładko, — w czem zasługa także jań nauczy- 
ciał". 


Modne karty wizytowe. Kształt biletów wi- 
zytorych damski.h zwiększył się cd paru miesięcy ; 
dochodzą one do 11 centymetrów długości i 6 wy- 
gokości. Pani Carnot, nadająca ton medzie paryskiej, 
używa kart tukich, Za jej przykładem idą wszyst- 
kie paryskie elezantki. Używane są obecnie bilaty 
familijne, na których wypisane jest u: zwisko matki, 
i występujących w Świecie córek. Francuzki dotych- 
czas jeszcza się nið wyemancypowały, pcd jednym 
przynajmniej wzęlędem: kobiety zamężne na biie- 
tach rie wypisują swego imienia, lecz tylko imię 
męża i tak, zamiast być: Maryą, Anną, Eugenią, 
Francuzka po ślubie staje się: Ludwikową, Jenową 
i t d. Kerloa używany cbeenie do biletów jest biały 
i zupełnie gładki, całą ozdobę stanowi pięknie wy- 
konena i tografia. i ra 

Arcyksiążę Józef i oficyaliści. W dniu No 
wego Roku przybyła do palatyna węgierskiego 
arcyksięcia Józefa deputacya cficyalistów jego roz- 
ległych dóbr Alesuth i skłałała mu grstulacye. 
Na przemowę dyrektora dóbr odpowiedział arcy- 
książe, który słynie z prawdziwie koleżeńskiego 
obejścją się ze swą służbą, w te słowa: „Dziękuję 
WAM  gerdecznie za wasze życzenia, Oby Bóg w 
tym roku obsypał was jak i wasze rodziny swemi 
dobrodzjejstwy, ko gdy wy szczęśliwi jesteście, wtedy 
1 JB Czuję się szczęśliwy". Oby ten patryarchalny 
stosunek, w jakim od tylu lat jaż żyjemy i nadal 
się Utrzymał i oby wasza żmndna praca przyniosła 
obfite pwcce. Niechaj Bóg da zdrowie i szczęście 
tym, którzy pracują na utrzymanie moje i mojej 
rodziny", 

Niezwykły zapis otrzymała gmiaa miastą Kra- 
kowa. Notaryusz z Czortkowa Śp. Adam Bieńkowski 
testamentem z dnia 28go lutego 1886 roka zapisał 
miastu 100 złr, Suma ta ma być według woli te- 
statora przez 854 jat procentowana, a po upływie 
tego R ma stanowić fundusz zakładowy gminy, 
którego dochody użyte być mają na cele, w legacie 
gzczegółowo wymienione. Suma legowana 100 złr., 
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uznało zapis za możliwy, vie zuwierujący nie z uste- | gina} zcajduje się w muzeum ks Imbomirskich. Do | kredytów. Oto berlińska firma Bleichródera 


| wiadomiło o tem obce rządy. Równocześnie 


PRZEGLĄD z dnia 9 Stycznia 1894. 


wami sprzecznego, u sekcyu prawniszu kruk, Rady | drugiego temu dodano znany wizerutek Słowackiego | rząciłu 3000 tych akeyi na targ. Wywołało to 
wedla portrstu pędzla Kurowskiego, podług którego | niemałą konsternacyę, gdyż Bleichróder właśnie 
Jubileusz 40lstniej pracy literackiej p. Albert. | wykonano odeisk cu ukiudcse. Trze i tem zdobi od- isti 


uchwaliła zapis ów przyjąć. 


Wiłezyńskiego, uatora „Kłopotów starego komendąn- 
ta", przypada? w ubiegłym miesiącu. Wydział Koła 


bicie medalu nejznzkomitszego rytownika post iego 
Antoniego Oleszczyńskiego, Oatstni tom daje natu 


literackiego chciał uczeić jabilzta osobnym obeho- | wizerunek poety z lat ostatni h, jsk go widzimy na 


dem, ale p. Wilczyński wysłanej do niego w tej 
sprawie deputacyi oświadrzył stanowczo, iż nie pra- 
gnie tej uroczystości. 

Wieczorek akademicki. Pierwszą publiczną za- 
bawa w tym karnawale będzie wieczór, urządzony 
przez młodzież ukadewicką we czwartek 11 bm. w 
galach kasyna miejskiego. Kto zaproszenia dotąd 
nie otrzymał, raczy zgłosić się po nie do Czytelni 
akademickiej (Rynok 36 II p). Tam można także 
nabywać bilety na wieczorek. 

Cholera w Głalicyi już zupełnie wygasła. 
Ostatni numer pisma „Oesier. Sanitdtswesen*, or- 
ganu najwyższej Rady zdrowia donosi: „Cholera w 
powiatach sądowych Rymanów i Stanisławów, głó- 
wnych ogniskach tej epidemii w Galicyi, zupełnie 
ju} wygasła i ministeryum spraw zewnętrznych pə- 
także 
zniesiono wszystkie zaostrzenia, jakie zaprowadzono 
w tych powiatach: z powudu chołery. 

Ważna kwestya: czy :łowo „cielę* jest obel- 
gą, czy nie, była przedmiotem procesu przed sądem 
apelacyjnym w Zurychu. Pewien pan zaskarżył kon- 
duktora kolejowego za to, Że go nazwał cislęciem. 
Sąd pierwszej instancyi orzekł, że słowo „cielę“ 
nie zawiera w sobie ni; ubliżającego i na tej pod- 
stawie uwolnił cskarżonego, a ;ozywającego Zsą- 
dził na zwrot kosztów, 

Fxzeciw temu wyrokowi pan, dotknięty f.tal- 
nym epitetem, zaprotestował i wytoczył swnjo pre- 
tensys przed trybunzełem apelacyjnym. Dwóch sę- 
dziów tego t'ybunału wyraziło przekonanie, że słowo 
„cielę“ odnosi się nie do moralnej wartości, ale do 
inteligancyi pozywającego, a zatem jest nie obelgą, 
lecz klusyfikacyą. Potrzeba konieczzie pociągnąć 
gtsłą granicę pomiędzy tem, cokwalifikuje się przed 
kratki sądowe, a co nie, gdyż inaczej pierwszy le- 
pszy nazwany osłem albo barania głową gotów się 
o to urocesować. 

Dwóch innych sędziów było jednak zdania, ża 
epitety „cielę,* „barania glowa,“ „wół” itp. zawie- 
rają w sobie zvamiona obelgi i krzywdzą tego, do 
kogo są skierowene. Nie powinno się porównywać 
człowieka z czworonrgami Jednakże zs względu na 
te, iż w tym wyp:dku słowo „eielęś nie zostało 
wypowiedziane wprost do osoby, do któcej « ę miało 
odnosić, tylko przed jakąś trzecią osobą, sęłziowie 
apelaeyjni raniemają, iż mcżna uwolnić osksrżonego 
od winy, jednakże z tem zastrzeżeniem, eby poniósł 
koszta procesu. 

Przewodniczący przechylił się do opinii pier- 
wszych dwóch sędziów, Że „cielę* nie jeat żadna 
obelgą, w skutek czego wydano wyrok uniewinnia- 
jący. Pismo szwajcarskie, któże o tem donosi, zapy- 
tuje, coby powiedział przewodniczący trybunału, 
gdyby po tej rozprawie ktokolwiek  „skonstatował,* 
że p. przewodnicząremu należy się wspomniany 
epitet ? . 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
złożyli w A'ministrueyi Przegłądu dla weteranów 
z rogu 1881 p. Konstanty Ładomirski z Mavkowiec 
8 złr.; dla Głodnych Dzieci pp. Dominik Kilarski 
i Stanisław Łuczkiewicz za Zmigrodu 1 złr.; pp. 
M. A. i J. Rozwadowskie z Kurowiec 2 złr. 50 ct; 
p. N. Qwiner z Hładek 2 złr.; dla biednych pp 
Klementyna, Stefanu i Sabina Myczzowscy z Jajko- 
wiec 8 złr. 

Ofiary. Na budowę kcściólka śr. Stanislawa 
Kostki w Branisiawowie złożył p. Józef Kotkowski 
w Stryju 1 złr. z serdecznem życzeniem, aby glos 
zacnego ks. Jans Guatowskiego utworzył serca i 
kieszenie wszy tki.h katolików w kraju dla celu 
tak wzniosłego i pożytecznego; ksiądz Józef Ste- 
fiej ze Staromieścia 3 zw, i dla Sióstr Felisyanek 
Dzie. 

Zmarli. Stanisław Pru: Grzybowski, zastępca 
prokuratora państws, zmarł w Krakowie w 41 roku 
życia — Ks. Wiktor Rondewald, p oboszez, uraarł 
w Handzlówce, w 78 roku życia, w przeddzień swego 
jubileuszu. 

Stan powietrza. Term. — 6% o godz 8 rano, 
w poł. — 4" R. Berom, 771. Peg da. 

Z rozmowy urzędnitów cłowych. (Podsła- 
chsne). 

— Jakże ci się podoba nasz nowy naczelnik ? 
— Niebardzo, włosy ma jak 113 a, a sam w ogóle 
podobny, jest do 78 b. 

(Zeby zrozumieć znaczenie tej krytyki rależy 
zajrzeć do taryfy, a tam pod 118a jest „szczecina“ 
i „włos koński,“ a pod 780 „świnina i baranina). 


Literatura i Sztuka. 


* Dzieła Juliusza Słowackiego wydał dr. Hecryk 
Biególeisen. Z czterema portretami i czterema podo- 
biznami autografów. Cztesy tomy. Lwów, Nakład 
Księgarni Polskiej. 

Dr. Biegeleisen, który dokonał niedawno piei- 
wszago krytycznego wydania dzieł A. Mickiewicza, 
podjął się obeenis podobnego opracowania dzieł Ju- 
liusza Słowackiego. W przedmowie do tego prawdzi- 
wia pomnikowego wydawnictwa pisze dr. Biegeleisen 
uzasadniając jego potrzebę: 

„Pochodowi eławy Juliusza nie dotrzymują 
kroka mętne koleje wydawnictwa dzieł jego. Za 
życia nie doczeksł się ich wydawnia zbiorowego, 
ani powtórzenia choćby jednego srcydziała w drv- 
giej edycyi. Pod koniec odstąpił całe paki niebro- 
szurownrych egzemplarzy bksięzarzowi za bezcen, 
A kiedy potem koło sławy obsróciło się tak, że pu- 
bliezność wyrywała sobie z rąk jego pisma, R po- 
wstańcy nosili je w „tornist'ach*, dzierżył ja samo- 
władnie w swoich rękach obcy epekulant. Jedyną 
jaśniejszą smngą światła jest steranne i bezintsre- 
sowne przez A. Małeckiego (w roku 1866) podjęta 
wydawniitwo pism pośmieitnych Juliusza z zestrze- 
Żeniem praw Własności na rzecz stypendyum imienia 
Słowzckiego. Małecki postawił mu też znakomitem 
swem dziełem spiżowy pomnik. W ostatnim lat dzie- 
siątku namnożyło się ne rynku literackim dużo ta- 
nich wydań. Uprzystępniły one wprawdzie korzy- 
stania z zapssów duchowych szerszym i muiej za- 
możnym warsgtwom czytelników, spaczyły jednakże 
myśl poety.“ 

Otóż brakowi temu zapobiega obecne wydanie, 
Na podstawie pierwszych edycyi, tudzież czasopism 
współczesnych, należących dziś do bibliegraficznych 
rzedkości, podaje dr. H. Biegeleisen tekst krytycz- 
nie oczyszczony od wszelkich błędów i naleciałości. 
Nowe to wydanie cbejmuje, oprócz dzieł powszezh- 
nie znanych, także i takie, które w Żadnem z do- 
tychezasowych nie były ogłoszone. 

Pod względem układu podzielił wydawca całą 
produkcyę Słowackiego na trzy chronologiczne okre- 
sy, z których pierwszy obejmuje poszye z lat mło- 
dzieńczych poety, drugi z okresu rozkwitu i dojrza- 
łości, trzeci zaś utwory z lat ostatnich. 

Każdy ztomów zdobi jeden z portretów poety. 
Pierwszy, nmieszczony na czele, jest wierną podo- 
bizną.obrazu Rustena, ; rzyjaciela rodziny Słowackich, 
który przedstawił poetę w piątym roku Życia, sto- 
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nsgrobku - dziś niestety zupełnie zaniedb:nym — 
na cmenturzu Montmartre w Peryżu. 

Dodane do wydawnictwa ;cdobizny pisma Sło 
wackiego wedle fotografii Trz. meskiego, |1.tografo- 
wane w zakładzie Ant. Przyszlaka, dzją dokładna 
wyobrażenie o rczwoju pisma Słowackiego od vaj- 
reńszej młodości aż do ostatni h chwil jego Życiu. 
Mamy tn kurtkę z „Domy ukraińskiej", „Lilli We 
nedy“, „Beatrix Cenci”, „Hymnu O zachodzie słońca 
na morzu“ (Swutuo mi, Boże!) i „Króla ducha". 
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Rozmaitości. 
-— Restauracya do pojedynków. % Paryża piszą: 
— Co pazowie sobie życzą: — zagadnął nas 
kelner. 

Zyczyliśmy sobia po prostu wypić po kufu 
piwa Fasada pomalowana w kolor różowy, wspie- 
rająca się na pertyku, na którym wielkiemi literami 
odbijał napis: „Casiuo de la grande Jatte“, masa 
zieloności, ukazująca sią za mouumentainemi s*ho- 
dami, w ogrodzie pachuącym świeżością — wazystko 
to dla nas, powiacających z długiej wycieczki, 
miało urok niepospolity i zachęcało do odpozzynku. 

Byliśmy srodze pomęczeni, więc nic dziwnego 
iż mieliśmy miny bardzo poweżne. Kelner usunął 
się, by nas wpuścić, następnie zbliżył *się i zapytuł 
poufnie : 

— Panowie prawdopodobnie przybyli na pojedynek. 

Za:ieniliśmy pomięizy sobą Spojrzenia i 
uśmiechy i tonem, nia pozostąwiającym wątpliwosci, 
odrzekiiśmy : 

— Tak jest, mój drogi. Zawołej gospodaj za. 

Garson wbiegł na schody i podczas gdy krzy- 
czał na całe gardło: „paaie Martinet! — pasie Mar- 
tingt!*, my, jak przystało ns uczestników krws- 
wego spotkania, szliśmy za nim krokiem wolnym i 
miarowym. Zaledwie mielismy zas obejrzeć za- 
kład, szlę balową na prawo i gsbinsty familijne za 
lewo, gdy naprzeciwko nas wyszedł niężczyzni, ma- 
gąty mieć lat około pięćdziesięciu, z miną dobro- 


dusznego  poczciwca. Gospodarz przystęąpii nia- 
zwłocznie do rzeczy. 
— Panowis na pojedynek,. Doskonala. Miejsca 


nam tu nie zsbraknie. Jest w czem wybierać. 
Chodźcie panowie za mną. Pójdziemy za huśtawki, 
z tamtej strony kuchni. Widzicie te pięxze drzewa. 
Tam wybornie możca się bić. Oto tem wjazd dla 
powozów, od strony wybrzeża jeduej z «duóg Se- 
kwany, Oio tu dwadzieścia metrów ziemi ubitej. 
To terea wyborny, Gciesiony doskonals i z tego 
względu bardzo przyjemny, zwłaszcza w porz3 go- 
rącej. Tutaj bił się p. Dehaynia z p. Jakubem 
Lebandy. Pchnięcie szpadą — trzy centymetry głę- 
bokia — otrzymał w pierś p, Lsbandy, Ale może 
pan wie wolicie plac całkiem odkryty? To wasza 
rzecz Jak tu się oddycha! ' Ten plae, wysypany 


miałkim pieskiem, sam zaprzsza do siebie. Niedawno | 


mieliśmy tu nie złą scenę. Bily się dwie kobiety, 
zdaje się, ża dwie aktorki, jedna z Vavietćs, n druga 
dalibóg, nie wiem zkąd. Przyczyną musiała być 
miłość, niepohamowana miłość, bo biły sią jak szs- 
lone. Za świadków służyli dwaj panowis bardzo 
starzy, wyorderowani, jakieś znakomite figury. Jak 
te małe machały szpadami, jak w przystępie furyi— 
słowo daję, 

— Ach, więc pan bywasz pizy s,otkaniu?,. 

— Ależ panie — tonem wymówki odpowiada go- 
spodarz. — W tym czasie jest iu zuzełcie pusto. 
Wszystkie drzwi zaryglowape, wszyscy garsoni na 
górze w kawiarni, której okta wychodzą na ulice. 
Ja chowam mię w pobliżu, bo trzeba. bym ra 
pierwszy znak zjawił się do pomocy, Moi- klign i 
mogą bez żadnych prze-zkóf zajmować się swemi 
sprawami, Dostarczam im wszystkiego, z wyjątkiem 
chirurga naturalnie. Na zażąiznie jest woda kar- 
bołowa do obmycia rav, szergde i bandaże, Krótko 
mówiąc, każdy jest tu jak u dabie. Lecz nie wi- 
dzi:liścia panowie jeszcze wszystkiego. Place, które 
wam pokazałem, nie mogą służyć w czasie deszczu 
W takiej porze pojedynki odbywaja się w sali 
balowej. Bprobujcie panowie dasty: zności posadzi. 
Prawdziwa gula szermierki! Tutaj odbywał sią po- 
jedynsk Moósa z Mayerem. Jeden z mych naj- 
lepszych klientów p. Clemexucau, nie chce zigdy 
bić się gdzie mdziej. Trzy tygodnie temu ckcisł 
się pastwić jeszcze nad jakimś dsputunanym, któ- 
rego nie znam nazwiska. Na n'eszczęście, komi- 
garz polieyi był uprzedzony. Jam sposobem — nie 
wiem. Jago przybycie (wszystto u mnia jest prze- 
widziane na ten wypadek) udanwniło walzę, Pod- 
czas gdy komisarz wchodził drzwiami od alicy, 
moi klienci uciekali drzwiami >d tyłu i zniknęli w 
parku Rotszylda. Tam nikt im jaż nie przeszka- 
dzał i p. Clemanceau mógł srobod.ie wpak.wać 
szpadę w bek przeciwnikowi, Jeżeli nie ma pars 
Clemenceau, trafia się ktokolwzz inny. Miewam 
tu zawsze po dwa lub trzy pojedynki na tydzień, 

— Ileż to kosztuj ;? 

— Och, bagatelkę Za wszysko azem biorę dwa 
ludwiki. Gra nie * arta. świec, «dybym nie zarabiał 
na Śpiędaniech. Jeżeli cała sprwa pójdzie nieżle, 
ci panowie zazwyczaj jadają u znie Śniadunia. Są 
pswni, że będą uczęstowani po :rólewsku, a ponie- 
wsż fechtunes wyrabia apetyt, wią odbywają się 
tu niezłe popisy przy półmiskach 

— Czy pojedynkujący się zavsze: j-dają $uiadasia 
razam ? 

— Bynajmni:j, penie. To ters: nieprzyjęte. Go- 
dzą się aa placu, ściskeją sią zaręce, lec. potem 
trzymają się zdsleka  Saiadar:e cba towarzystwa 
jedeją osobno, w puwilonach odałonych jeden od 
drugiego o pięćdziesiąt metrów. Prawde, że wy- 


borne urządzenie?.. Zupełnie ;goine z konwe- 
nansami, 
— Natu.alnis — odpowiademy jednomyślnie, 


— Ala najciskawsze śniadzria odbywają się na- 
zajatrz po szczęśliwym pojedynk. Młodzi ludzie 
starają otoczyć się chwałą, sprowdzają swych przy- 
jaciół na miejsce, opowi+deją im zczegóły. Opowia- 
dania te wprawiają w podziw męczyzn, wywołują 
krzyki przerażenia kobiet. 

I gos,odarz sam śmieje sięserdecznie, a po- 
tem, przybrawszy minę seryo, pyt: 

— A teraz panowie, czy nie hcielibyście prze- 
konać się o dobroci mej kuchni ? 


H á $ W 
Cześć ekonomczna, 
Wiedń 5 stycznia. 
(Z.) Spekulacya zwyżkora w kredytach 
trwała i dziś. O bilansie Zakłau kredytowego 
krążą najfantastyczniejsze wesye. Mówiono 
np. że ponieważ wszystkie funusze rezerwowe 
tego instytutu osiągnęły mskymalną cyfrę, 
przeto z kwotą przeszło pół niliona reńskich 
wydzielaną zazwyczaj z czystep zysku na do- 
tacya tych funduszów, dyrekya nia wie w 
tym roku co począć i utworzy rawdopodobnie 
jakiś nadzwyczajny fundusz reerwowy. W po- 
łudnie przerwana została na awilę ta haussa 
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wiązek kolejowy. Z dniem 1 bm. weszły w 


tów. Wystawiony przez Bieichródera na sprze- 
daż materyal znalazł w jednej chwili nabyw- 
ców, a kurs kredytów nietylao nie spadł, ale 
podniósł się uawet przeszło o 2 zł. I oto druga 
niespodzianka : Z Berlisa nadchodzi druga de- 
posza cd Bieichródera z pol:ceniem odkupienia 
tych 3000 akoyi. 

Cals sprawa wyjaśniła się niebawem. 
Oto Bleichróder padł ofiarą jakiegoś cszusta 
czy złeśliwego figlarza, który rano posłał mu 
depeszę tej treści : „Sprzedajcie 3000 kredy- 
tów“. — Myśląc, ġe dapesza pochodzi od ja- 
kiejs zaufanej csoby w  Wieduiu, usłuchał 
Bleichróder rady i posłał zlecenie sprzedaży. 
Gdy jednak niebawem otrzymał drugą depeszę 
właśnie od tej osoby, o której myślał, że pier- 
wsza od niej pochodzi, poznał, że padł ofiarą 
iistyfisacyj, a ża w czasach tak gorących, jak 
obecne, każda chwiia jest droga, przeto po- 
sial czemprędzaj zleceaie odkupienia sprzeda- 
nyca przed chwilą wslerów. Na tej operacyi 
stracił Bleichródłer w przeciągu godziny 7 ty- 
się y zł. 

W obec tego wypadku zastanawia się 
kcmisaryać giełdy nad tem, aby dla zleceń 
giełdowych wprowadzić tylko depesze szy- 
frowa e, 
| Przed samem zamknięciem targu ustała 

haussa kredytów, gdyż spekulanci w obec 
zbliżających się dwósh dni świąt, zaczęli jə 
sprzidawać, aby zagarnąć su'y zysk, osiągnię- 
ty ze zwyżki, wynoszącej w ciągn ostatnich 
z dni około T zł. 


| padl: 5 
ostatniemi dnisumi operował ns zwyżkę kredy- 


Z inaych walorów poszły dziś znacznie 
w górę lombardy i akcye praskiego towarzy- 
stwa wyrobu Żelaza, któremu przy odnowieniu 
kartelu producentów żelaza pozwolono prođu- 
kować o 20.000 cetnarów metrycznych rocznie 
więcej. Z rent obniżyły się eokolwiak walory 
wspólne 1 austrysckia, także węgierska ren- 
ta koronna œo 10 Z Paryża dono- 
szą, ża skoawariować się mająca  4!/,-pro- 
ceLtOWR renta spada, gdyż właściciele jej ze- 
skontowawszy styczniowy kupon, starają się 
pozbyć się jej. 

Osteinie notowsnia: 

Ksedyty aug. 352'70 wązjerskia 42450, 
Anglobanki 15250, Uniery 2058'05, Baukversiny 
126—, Ldnderbanki 255—, Ludwiki 216— 
Czeeniowisekie 268:—, Elb=thale 242:50, Renta 
papierowa 9820, srebrena 97:90, wustryscka 
złota 11880 4". amir. renta wal. kor. 96'65, 
węgierska złożu 11670 4'j, węgierska renta 
wal. kor. 95:—, dukat 5'87. 20-f:antówka 9'86'/,. 
marki 12:17, ruble 1-32. 

: § Dyrekcya kołei państwowych ogłasza: 

_ Dnia 1 bw. weszło w życie nowe wyda- 
nie taryfy wyjątkowej dla przewozu nafty, 
oleja skalnego iyd., ważnej od 1 września 1891, 
do którego doetychszasowe dodatki I do VI, jak 
również niektóre nowe relacye wciągnięte zo- 
stały. Z dniem zaprowadzenia tego nowego 
nakładu dotychczasowe wydanie, ważne od 1 
września 1891 wraz z dodatkami I de VI, traci 
swą mcc obow:ązującą. 

$ Wschodnie - północno - zachodni austryachi 
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życie w wyż wspomtianym związku: Dodatek I 
do taryfy część II zeszyt 1 z dnie 1 paździer- 
nika r. z, nowe teryfa część II zeszyt 2, tu- 
dzież tzupełniony nowy nakład taryf; część II 
zeszyt 6. 
S Sprawozdanie z targu zbożowegu na Kieparzu. 
Kraków B stycznia. 

Oj kilku dm w człej Europie sileo zaps- 
nowały mrozy. l a: na Węgrzech spadły przed- 
tem śniegi obfite, e i u wes w kreja pola po- 
kryte są o tyle, że na razie nie ma obawy, 
ażeby zasiawy dozrały uszkodzenia. Tymsza- 
sem va wszystkich wsżniejszych punktach za- 
pasy zbcża cą ogromne, a zapotrzebowawie rze- 
czywiste nie wzmaga sią o tyle, aż>by przy 
słabych usiłowariech, jakie ze ssrony spekula- 
cyi objawiają się w tym kierunkn, tendeucye 
gnyżkowa mogła się ustalić. 

W tych waru*xach kandel zbożowy w 
cgóle obreca się w ciasnysh bardzo granicach, 
gdyż z wyjątkiem miynów kupujących na wła- 
se potrzeby, większe kupas spetu:acyjne miej- 
302 uis mają, m pokup krajowego zboża przy- 
ca'mniej ele może się rozwinąć 

Dzisiejszy tug na Kleperzu cdbył się w 
usgosrbienia niernusnaom, gdyż ze potrzebowa- 
nie jak bylo tak jest male, a w obse zuaczne- 
go zaofiztowatie, podwyższoce żądania sprze- 
cejącjch nie zacgły się utrzymać. 

Paacono: pszenicę biata 7'60 do 8:26, czer- 
wag 1650 do 800, żółtą 7:50 da 800, żyta 
630 do 6'60, jęcznień browarny 6:50 do 7'25, 
na kaszą 580 da 5'66; owies 6'80 do 6:80, 
rzepak 12:50 do 1340; wyka 700-750; keni- 
czyma Cz*rwona /0—80; biała 65—75, Wszys:- 
ko ua 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


a 
2 


felegramy „Przeglądu“ 


Paryż 8 sz.ycznia. Przy wczorajszych uzu- 
psłnisjących wyborach do senatu wybrano po- 
nownie z dawnych senatorów 48 republikanów i 
6 k:nserwatystów. Prócz tego wybrano 20 re- 
publizanów, którzy jeszcze nie zasiadali w se- 
nacie, s w 20 okręgach przyjdzie do ścisłej- 
szego wyboru. 

Peszt 8 stycznia. Jubileusz 50-letniej dzia- 
łaiuości literackiej Maurycego Jokai'a wypadł 
nadzwyczaj wspaniale. W gmaci u redutowym 
zebrali sią wczoraj wszyscy ministrowie, wielu 
członków izby raaguatów 1 izby poselskiej, je- 
neralicya, tudzież mnóstwo depu:acyi. Gdy 
Jokalła wprowadzono do sali, rozległy się 
burzliwe okrzyki „Eijen*. Następnie prezes 
komitetu jubileuszowego br. Kótves odczrtał 
pi mo odręczne Cesarza, w którem Najj Pan 
składa Jokaiowi życzenia z powodu jubileuszu. 
Z kiei nastąpiły przemowy przywódzców roz- 
maitych dezutzcyi. Barmistrz Rath wręczył 
Jokaiowi dyplom cbywatela honorowego sto- 
licy. Wieczorem odbył się wielsi bal w operze. 
W ciągu dnis wręczyła osobna deputacya 
Jokai'owi w mieszkaniu jego kwotę 100.000 zł. 
pochcdzącą -z subskrypcyi na te dzieła, które 
Jokai wydać zamierza w ciągu najbliższych 
trzech lat. y l 

Londyn 8 stycznia. Do b'ura Reitera do- 
noszą z Sierra-Leone, że oddział frencuskiego 
wojska kolonialnego przez zieporozumienie za- 
atakował oddział angielski wysłany do pań- 
stwa Samory. W walce, która się skutkiem 
tego wywiązała, zginął komendant francuski, 
angielski kapitan Lendy, jeneralny inspektor 
połicyi granicznej, kilka oficerów i 26 żołnie- 
rzy angielskich. Anglicy zaś wzięli do niewoli 
jednego oficera francuskiego. 


3 

Wiedeń S stycznia. Obaj ministrowie f- 
nansów pp. Pleaer i Weckerle purozumieli się 
już co do dalszej akeyi ealam regulacyi wa- 
laty w ten sposób, że w r. 1894 i 1895 wycu- 
fane być mają z obiega po 100 milionów reń- 
skich mot państwowych. W zamian za nie 
złoży rząd odpowiednią ilość złota w banku 
austro-węgierskim i wypuści srebrze jednoko- 
ronówki. 

, Kilka firm wręczyło już komitetowi zaj- 
mującemu się budową kanału między Duna- 
jem, Wełtawą a Łabą projekty wstępne wy- 
kończenia tego kanału. 

Paryż 8 stycznia. Gabinet zebrał się wezo- 
raj na naradę i zajmował się na niej ubolewa- 
nia godnem zajściem w Sierra Leone. Jeżeli 
się okaże, Że wina leży po stronie Francuzów, 
wówczas rząd da Anglii zupełną satysfakcyę 
przewidzianą w prawie międzynarodowem. 

Rzym 8 styczaia. Dziennik Parlamento do- 
nosi, że rządy kilku państw już w lecie otrzy- 
mały od swych konsulów na Sycylii raporty, 
że na tej wyspie odbywa się przemycanie broni 
ne wielką skalę. Konsul amerykański w Paler- 
mie, który jest zarazem bankierem, ostrzegał 
prefekta tamtejszego, że z Francyi nadchodzą 
znaczne transporty broni, tudzież przesyłki pie- 
niężue dla ludzi, nie mających żadnych stosun- 
ków z osobami, które te pieniądze wysyłają. 

_ Paryż 8 szycznia. Magazyn dekoracyi wiel- 
kiej Opery zgorzał do szczętu. Szkoda wynosi 
przeszło milion franków. Prawdopodobnie bę- 
dzie musiała Opera ns pewien czas zawiesić 
przedstawienia uż do sporządzenia nowych naj- 
niezbędniejszych dekcracyi. 

Belgrad 8 stycznia. Skupczyna wykreśliła 
z budżetu tały kredyt przeznaczony nę utrzy- 
manie poselstwa serbskiego w Atenach. Skut- 
ziem tego odwołano tamtejszego posła dr. Ge- 
orgiewicza. 

Rzym 8 stycznie. Wozoraj wieczorem usi- 
łowsł tłum robotaików z okrzykiem „Niech 
Żyje rocyżlizm!* wtaręnąć do wnętrza miasta. 
Policya rozpędz ła demonstrantów. 

Paryż 8 stycznia. W wyborach do senatu 
wybrazo dożąd 79 republikanów, 9 radykałów 
15 konserwatystów. Dzienniki konstatują zwy- 
cięztwo partyi repnblikańskiej. 
| M 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 stycznia 1894 

HOTEL ŻORŹŻA. Br W. Czechowicz z Gli- 
tien, J. B.liński z Panowie. J. Zabielski z Doro- 
howa K. Wierzchlejski ze Stawczan. Dr. J. Kaden 
ze Strzelców. W. Wolski ze Schodnicy. J. Horody- 
ski z Horolnicy. L., Szawłowski z Przewłoki. K. 
Odrzywolski ze Schodnicy. K. Heinrich z Kołomyi. 
W. Zwołski z Bryniec. W. Górski z Rozwienicy. 
C. Wynanto z Paryżs. F. Esker z Berna. Kazim. 
brabia Potoski z Ziarowa. St. Tustanowski z Bokó- 
wna M. Tustanowski z Oskrzesiniec. Br. J. Bru- 
niski z Hryniowiec. 

HOTEL FRANCUSKI. Hrabia M Piniński 
z Koszyłowie. F. Zygalski z Tarnopola. A. Łowicki 
z Leżachowa. B Politzer z Zawoju, E. Kuntze 
z Berlina C. Faber z Berlina. A. Popper z Wie- 
dzia. 5. Mytzfowski z Chorostkowa. Ka, Z. Lubo- 
męski z Bełza, J, Koklberg z Westfalii. M. Hume- 
piuk z Czerniowiee. R. Schm*isex z Wiednia. B. 
Skibniewski z Balic. 

HOTEL VICTORIA. Dr. E. Msrkiawicz z Ole- 
szowa. J. Millar z Błyszczy Wody. P. Brunner 
ze Stryja, T, Wsjdowski z Bóbrki. Ed. Damask 
z Jarosławia. H. Palmer i A Ferus z Bukaczowca. 
K. Ssauirowski z Baran. H. Hotscher z Pleszową. 
J. Czsehowiez z Tłumacza, í PE 

HOTEL METROPOL. S. Tabaczyński z Tar- 
nowa. S. Rogalski z Z:bustynia. E. Jahn i dr. F. 
Horn z Tiumacza. Wład Górka z Rawy Ruskiej' 
J. Biełkowska z Huty Zielonej. W. Piotrowski z 
Bucza za, Z. Parnes z Podwołoszysk. L. Schweber 
z Wiojnia. F. Bauer z Drohowyża. A. Krzeżie 
OJerbergu. K. Nen z Budapssztu. V, Kriech z Lon- 
dynu. 
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fubryke tu aie pochodzi od RBedakcyi, nie pierze teź 
wa ms alsiie m nig Żaknej adpowiodzialności. 
Í m— e m mee 
4 
Dr Amteni Chomin 


lekarz chorób wewnetrznych 


po pięcioletniej praktyce w szpitału powszechnym ordy- 
nuje od 8—5 ul. Zimorowiczą l. 8 (vis á vis Sokoła). 


RT. JONASZ 
dam kaakowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


EW k=pujc i sprzedaje wazelkie papiery 
wartosciowe i monety p» najdokładniej- 
szym kutsie dziennym. 
PRONESY na 4', węg. losy hipoteczne po 
1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wygrana 
100.000 koron. Ciągnienie 15 stycznia 1894. 

Uprasza sie o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwz, dni przei ciągnieniem dotyczące zlecenia, z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 

Przy zamówiariach z prowineyi uprasza sią o do- 
łączenie 20 ct. na portorynm. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 


Bok założenia 1853. 


ATAT CTET T WNE 5  G 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
%%0 dom bankowy i kantor wymiany ug 
we Lwowie ul. Karola Ludwika l. 1 kupuje i sprze- 
daje wszelkie papiery wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 15 Stycznia na 4'/, wg- 
gierskie losy hipoteczne po 2 guldeny wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 100000 koron. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prowincyi 1'80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 
í ) 


TEN op e EEN = 
Lwów dnia 8 stycznia. (7 Izby handlowe JB 
Akcye za sztake: Kolej gal. Karola Ludwika 

-y 65 Bi k. = do 213:—. Kolej Liwow.-Czern. Jasska 

zł. w, 2.— do 265—, Banku hipoteczne 

200 zł. w. a, 360*— do 370-—. 4 AP; 
Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 

6”, łosow. w 40 lat, 100'80 do 10160, 5%, z 10%, prem, 

10970 do 11040, 4'|,”|, los. w 50 lat. :00*— do 10070. 

Banku krajowego 4',*|, los. w 61 lat. 10050 do 101.20. 

Banku krajowego 4'|, los. w 57 łat. 97:30 do 98.—, Tow. 

kredyt. gal. ziemsk, 4%, (I. emisya) 98:20 do 98:90. 4°), 

los. w 41%, lat, 98.20 do 98:99, 4/, los. w 56 latach 98:20 

do 98:30. 4*,'|, los. w 52 lat. 100' — do 

Obligi za 100 zl: Galic. funduszu propinacyjnego 
4, 97:60 do 98:30. Bukow, funduszu propinacyjnego 5°), 
10150 do 102'20. Kom. banku krajowego 5V, w. a. IO. em. 
102'30 do 103:—, Pożyczki krajowej 69, 105— do ——, 
4'| °, 100— do100 70 4*, zroku1891 96:— do 96:70 4°), 
z roku 1898 96:20 do 96 90. 

Monety. Dukat cesarski 5'84 do 5'94. Napoleon- 
dor 982 do 992. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31—do 1.383:—. 
rek niemieckich 60:60 do 61:20. 


190 ma- 


r WE LWOWIE, kupuje i sprzeiaje wszelkie listy zastaw as, 5%. Obligacys komunalne banku krajowego, 4'j,%/, i 47/, pożyszkę krajową. 
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BLADA DYANA. 


"POWIEŚĆ 


przez 
IULJUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy), 


— Opuścicie zapewna Sawenny, osiądziecie 
w jakiem większem mieście i będziecie pędzili 


życie wesołe ?... 


— Jest to mojem marzeniem — oświadczył 
Jactain. — Mennica dla tego wybija franki o- 
krągłe, aby się toczyły.. ale Persillard nie 


zgadza się na to... 


— Pieniądze robią dla tego, ażeby je skia- 


dać, gdyż są płaskie. 


— A ponieważ cała życie spędziliśmy z scbą 
razem, nie możemy więc rozstać się z sobą. 


— (dzież osiądziacia? 


— W okolicy. Upatrzyliśsmy nad brzegiem 
rzeki Tarn bardzo ładny domek.. i jeśli kiedy 
zechce pan sprawić nam zaszczyt i odwiedzić 


nas... p 


— Dziękuję — odrzekł Antonio roztargniony. 
Włóczągi wyszli i udali się do kesy. 


— Persillard! Jactain! — mówił do siebie | Nadzorca musiał mieć słuszneść.. Oni nis o- 
Antonio — oni widzieli Bernarda, zabójcę | trzymali sukcesyi, lecz zrobili jakieś szelmo- 


mego ojca... gdyż to muszą być ci sawi.. jesli ' 
się nie mylę.. Omi poznają go, jeśli ga spo-i 


tkają... 


się Antonio. 


— Ach, to pan! — odrzekł pijany, prawie 


Zmarszczył brwi, w umyśle jago po raz, 
pierwszy zakiełkowało jakies niejasne podej- 
rzenie i po raz drugi w przeciągu tych dwóch - 
dni myśl o Baitolim nawiedziła mózg jego. 
— Szaleństwo! — szepnął i usiłował myśleć j 
o czem innem. Wieczorem jednak starał się, Jactaina o wczorajszej rozmowie jego, odrzekł 
spożkać włóczęgów. Persillard gdzieś zniknął, | obcjętnie: 
ale Jactain przez cały dzień odwiedzając obe- | 
rżę, pijany, zetknął się z Antoniem na drodze. | 
— Jak widzę, oblewasz sukcesyę — odezwał. 


Tak, oblewam sukcesye, alboć to mie wolno? 

— Przeciwnie... Używaj !... 
, — A dla czegoż nie miałbym używać? Niej 
jestem winien nikomu... i 

— No, ale byles przynajmniej na jego po-| 
grzebie?... 

— Na czyim pogrzebie? 
Na pogrzebie stryja ? 
Jakiego stryja? N:e mam wcale rodziny.. 
W takim razie odziedziczyłeś chyba po 
stryju Persillarda, a ponieważ jesteście 
ciołmi, więc podziel:liscie się... 

Jukkolwiez Jectain był pijany, nie stra- | 

cil przecież przytomności umysłu. Natrcężność ` 
tego człowieka, którego widział raz jeden i nie 
zzał nawet nazwiska, wzbudziła w nim po- 
dejrzenie. 

— Jak widzę, jesteś pen zbyt ciekawym... 

— Przepraszam, jeśli obraziłem pana — od- 
rzekł Antonio, śmiejąc się. — Nie miałem za- 
miar... 

— Więo żegnam pana — odrzekł Jaciaia i 
zataczając się, odszedł. 

— Dziwna rzecz! — mruknął Antonio. — 


przyja- | 


S«wo.. Ale ostateczaie, cóż mnie to obchodzi? 
To nie posłaży mi do niczego... 
-Nastepnego dnia przypadkiem spotkał Por- 
sillarda. Włóczęga był trzeżwym. 

— Twój wuj był chyba dość jeszcze młodym, 
ze zdziwieniem wię? musiałsś dowiedzieć się o 
jego śmierci. 

Ale Parsillard, zapewne uprzedzony przez 


— Nie miatem wuja wcale. * 

— Więe w takim razie Jacisin? 

— To była ciotka — odrzekł, ukłonił się 
| grzecznie i poszedł dalej. 

— (i ludzie niedowierzają mi — mruknął 


aizd "Z E Ó E © o mot 
«w Poleca się handel win Trcieluzi. 
Probe ogłoszenia syypiyan G Fie gi Wc, i Adik ~ 
„za iem bo fb od wyraze La. | aE IE E EDO LEOOTEZRZCE SK RE | 
DENTYSTA Zos król uptzyw. fabryki X 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 
ces. król. do-tawców dla austro wegiarskiego dworu % 
4 
ź 


Dr. B. Kaczorowski | 
|były uczeń szkoły berlińskiej, prze- | 
| niósłszy swój długoletni | 


Zakład dentystyczny 


z Wiednią do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara pocztą) 
parter od godz 9-1 przed, i od 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpołud. Dla ubogich 
chorych codziennie ambułatoryum od 
3122 - godz. 8—9 przedp. 13—13' 


rm. g poiso» najraniej handei 
rzędników prywatnych, oticyaii b 3 +3 , E 
stów, kasyerów itp. umieszcza tylko biura fa À m h SP" M 
wywiadowcze Doboszyńskicgo Lwów, Ha- s | ; f Ed WE Wóowie 
licka 21. 517. 97 H £ 4% Só Sea” k F 
Ladne m:eszkauio z meblami dla W. $. » £ 3 
pp. posłów, Łyczikowska 15. Salon i e Ceny hnrtownie ; pp. odaprzedajacym, właścicielom hoteli, 
1 pokój Łyciako ssa 15. 117 34 $ r:stąuratorom dla szpitali, zasładów kąpielowych 1 publicznych. 1754 R: 


Urząd poczto.y Rymanów jwszukuje 
zaraz « kspedytorkę. 1.6 3-4 
Pianin, fortepiaaów, cyter najtanszy 
szład, wypożyczalnia Źulińssiego 6. Ka- 
linoweki. 128 2-3 
Jae kilogramową paczke masia brutto 
i franco 1 strefa 5 złr. 50 ct, ]I strefa 
Zarząd dóbr Obłaź- 
nica o. p. Nowesioło koło 
Stryja. 112 2-6 
Urząd pocztowy Jawornika mis- 
sta poszukuje zaraz «dministratorki lub 
expedytorti na Czas nieograniczony. 4-4 
Udzielarma lekeyi rosyjskiego Języka 
Bliższa wiadomość u Sawickiego ui. L. 
Sap. 16. 79 3-5 
Drzewo opalowe, węgiel ka rienny 
sprzedaje kantor spółki importu wegia 
Bysstuska 25, „49 3-0 


Więż 

ęZczy | 
BO lot, kbezd.ietay, posiadsjący kilka ty- | 
sięcy i zajmujący wyższa rentowna stano- 

wisko fą.howe, s uka z braku znajomości 

w drędzę anonsu żony, panny lub wdowy 

bezdze tnej w wieku od 24 do *O lat, 

nteligeninej, z dobrego domu, usposos 

bienia łagodnego, oszczędnej, z yosagiem 

kilku tysięcy. 4a dysk esyę ręczy sę sło- 

wem. Listy adresowa: prosze pod Nr. 

106477 książeczki pocztowej poste restan- 


b złr. 65 ci. 


| giow 
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dotykając się nosem twarzy młodego człowieka. | Antonio... Więc vos w ta 
| nad nimi oko.. 
į wiem si 


w 


| Persillard i 
brzegiem rzeki 


ę. 
Gdy Bartcl: 
| notów 1 pczypomniawszy ien zobowią:snie za- 
chowania 
Jactain i 
drodze, 
przešonąnie się, czy zie są piianı i nie ule- 
gmją lakie] haliucynacyi. Byli tak zdziwieni 
1 upojeni szczęściam, Że długi czas stali w mil- 
czeniu. Machina'nie obracali paszki w swych 
niezgrzbnych ręksch i spoglądali na siebie 
wzrokiem giupowatym. D:żeły im ręce, wargi 
1 nogi. Persillard zachwiał się naglo i zmu- 
szony był usiąść nz kamieniu. Jaotain, wzru: 
szony w równym stopniu, poszedł za jego przy- 
kładem. j 

— A jednak to prawda! 

— Prawda r eczywista... trzymam ja w rekv... 

— I ja je wzymam.. Sto dla dia mnie £ 
dla ciebie. i to na zawsze.. Możemy ich użyć, | Teraz mitali 
jak oam się podoba... i nikt nie ma prawa upo- fj 
mnieć się SE TZ 
Tak 
Wyjadex z „Tysiąca i jednej nocy !“ 


ę 0 tem, na czem tak wiele mi zależy. 


stycznia 1894 
x czynienia. 


m jest... Będę miał A) 
— I ze mną także. 


Kto wie, czy nie od nich do- 


II. 
Dwaj kapitaliści. 
trzy dni po widzenia się z Barzolim, 
Jactain, w tem samem miejscn nad 
Tarn, otrzymali od niego po sto 


wręczył im po paczce bank- | Nie ukradliby 
ślając się kewat, 
tejamnicy, odszedł do Castelbouc, 
Perzillard, oszołomieni, pozostali na 
dotykając się rękami wzajsmuie, dla 


cóż więć 


Był bogatym 
ma dak iubaa? Dla 


nich mająisk. 
miozego. ~ 


ich pie okradziożc. 


| 
— szapnył. | 


sto | Poprzedniego 


O Bie,.. 


jest... oto wyyadek! nikogo 


Mówili co myśleli. 


— Co za człowisz! Jakież to serce dobre! 


Zsgrezili Bertolemu 
skandalem, alo nie wykoualiby tej pogróżki. 
Byli uczciwymi ua swój sposób, bzakowało im 


trzałe przez Szpary na ich Życie włóczęgo wskie. 
jednego franka, ala wie domy- 
że popełnili czyn haniebny, 
wymogli na Bartolini po sto tysięcy franków. 
l znaczyła dla niogo su- 
niego te bagatela, a dla 
Gdyby był ubogim, 


. . -e " 
Mieli szczere pozvano ienie prowadnić Ży- 
wie wygodne, spokojae 2 nie wymagse więcej 
i. 7 A . a r . 
od tego, którego w swej tal wnOSa uważali nio 
c p H ETETE yA + 
za swg ofiarę, jecz za dobrauzyńcą, i 
Wraz z po`zuciem posiadanie własności, 
zrodziłu cię w nich współcześnie i obawa, by 
Obejczeli: stę a przestra- 
chm. Wokoło było cicho 1 sieno. 
i % Fi b 
— (zy tylko nie ckyszat Na bto? 
) : à ; 
— Potrzeba się przekor ad. p" 
dnia nie znali tej obawy. 
zyć z myślą bronienia swego ma- 
fjąsku i w ciągłym miepokcjn. Rozejrzeli się 
lw otaczających ich góre 


— Ale gdrie my je schowamy? à 
| — Potrzeba hędzie zaależó jakie miejsce bez- 
Í 


'h, lecz nie sposwrzegi 


=æ ama 


| się z nich jedeu, poznawszy dwóch przyjaciół. 


— Nie, nie mamy czasu. 


tej w szyjkę 
niądze. 


nie Żżądaliby 


nscicnali się, 


+ 


LJ 


lats! 


— Zadaej 
do uich nie 


z dochodu... 


smy oddali 


— (óż wam tak pilno? 


— Chodząca uczciwość... ale i my potrafimy Nio nie odrzekli i oddalili sią pośpiesznie. 
być wdzięcznymi. — Mie, dzisiaj nie można — cdezwsł się do 


swego towarzysza Jacteln, pijak, który tego 
wieczora stał się nagla tak wstrzemięźliwym.— 
Upijam się łatwo... za jednym kieliszkiem po- 


biletów tysiącfranko 4 tylko poczunia moralności. W eaiych Sewen- |szedłby drugi.. Ty zaś awaniurujesz się... Mo- 
Tak wielki” A Ef zawiócił włóczęgom EN anksta ich z tego, nawet żandaermerya pa- |gliby nam wyciągnąć z kieszeni... Jutro odbi- 


jemy to sobie. 
Gdy przybyli do Prades, zamkuęli się 
w swym pokoja i przy świetle świecy, wetkuię- 


próżnej butelki, zaczęli liczyć pia- 


— Są wszystkie! Akurat sto! 
"Teraz uwierzyli, źa to rzeczywistość i spo- 
o|glądając na siebie, zaczęli sią śmiać. Następnie 


— No, gatrz, mój drogi, jakie szczęście! 
— Nareszcie mamy zapewniony byt re stare 


— Ale powiedz mi, 6v My Z tsu zrobimy? 
— Nie wiem. A ty masz jaką myśl? 


jeszsze. 


1 


— A jaduak to kłopot z pieniędzmi, gdy się 


przywyłkło. 


— Oddany ja na procent i będziemy Żyli 


— To będzie najrozmmaiejsze.. tylko potr ze- 
ba będzie oddawać sumami msłemi, bo gdyby- 


całą sumę, to zdziwiłoby wszyst- 


rich, skąd wzięliśmy, gdy wezoraj jeszcze by- 
lismy biedakami. : 


i -— Masz racyę — potwierdził Persillsrd — 

Jvziż to daieluy ezłowi ) koli... j : : AA: „k he ; 

Prawda. REL SOWIE. ten Bartoli | pieczue... Nie stójmy iu dłużej, wracajmy do bardzo ras/emi sumami. Dla mnie to będzie 

NOR E r e FIE Amn. nawet wielka prayjowmnsó, ża nie rozstanę się 
; WE CaP MGS NIS 7 BU od razu z niemi 


— Naturalnie. Posieniśmmy pilnować się ogro- | Wiożyli paczic. 
mnie i trzymać język ze zębami. Zobowięzali- | 
śmy się do tego, a jesteśmy ludźmi uoziwymi. | spotkali 

— No, kio by chciał terez wyrvądzić jaką | Lu robotę rocs. 
krzywdę Bastelewu, ze mna będzie misi do i 


r 
ii 


i wolnym brokiem U 


— M:że wstąpi 


ga Ste dtratdllers. 


Z. 


1 Płótna, stołową bieliznę, 
ROZIK, chusikń, ściecki i 
wszelkie loijazne wyroby 


rriaro 


SKŁAD FABRYCZNY | 
vc. k. uprzyw. fubwyżj ) 


SE (add Karol Buyer 
w BERNDORE A i wa LWOWIE, przy ulicy Kra- 


kowsziej 1. 11 
pioto i poleca : 
o S. i a HERBATY chińskie i rosyjskie. 
I aczynia 
stolowe i dsserouwe | 


KAWY najlepsze gatunki, Cze- 
e srebra chińskiego i sinsii | 


kolady i Kakao, CIASTKA an- 
41 gielsk s ds herbaty. PASZTETY, 
NA CL E* PNIA. Konserwy, Sosy, Marynaty, Wę- 
kuchenne z czystego nikis dliny, Sery itp. WINA wegier- 
z po dzeniem dsegołabatci trwałości akie stare, hiszpańskie, austy c. 
połów kie, reńskie, Szarapanskie, iran 

Ę. N uhrietisns dastęgna cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 


W. BILIŃSKI Way, Gim, Saeka, 004, Por 


Whisky, Gin, Starkę. Miód, Por- 
3 tcx sagielski. 
wa Lygi ię shua (U tua <> 


s. W 
ZANNA | 
ze E E ATTAN l 


te Tarnów. 120 3-3 pi iai ina zenia ao Wynalaze uprzywilejowany na lat 45 doktorów 
Leśniczy egenmuiaowany z 17 lena zu iti HU RUUDUBIA senai e Pęk) JI. że Arbre- 

4 . Ti pn 4 amd r > 'ARTZU, na zenie radykalne Fruptur, 8 
praktyką dovry myśliwy r dobremi Swa ; 34 z = - U D WEZ Ak 1a l ECZENIE T cy . 
dectwawi i rekomendacyą, Żinaty, lat ;4, > 5 (> S k bandaże służyły jedynie do podtrzyniy- 4 

E E [4 Fi wania ruptur. Doktorowiè MARIE rozwiązali zadam 


posznkuje posady. Adres: 
Brody. 4447 Dt 14 2-5 
Futro męskie calkiem nowe kan- 
gurose, kołnierz bobrow;y, jast za bardzo 
przystępną cenę du nabycia. Ulica Bolimów 
1. 5 piętro III. 119 2-3 
Foriepiany i wszelsie instcumenta 
muzyczne ra raty. Stanisław Horszowski, 
Lwów. Cenniki gratis. 
Administracya Przeglądu po- 
trzebuje panny pięknie piszącej. 1-4 
Ekonom lat 34, żonaty, pracuje lat 
14, pragme zmieme posadę od 1 lutego 
1894 Łaskawe zgłoszenia Szczerbiński, 
Kochawina p. Zydaczów. 152 F5 


nie pod wzpiędem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażn £lektro-Leczniczego. który ściąga 
3 nerwy, wzmacnia je bez wstrząśniań 1 bolu i skutkuje 
w prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 
franków 50 wraz a informacją. 


Handel herbaty ukińsko-rysyjskiej 

LU "m ER A ku Ab hue A 
we Lwowie, pł, Miaryacki 10, 

poleca najlepsze gatunki 


n A WY Y 


poleca 


HERBATE 


Mieszkanie umeblowane z kuchnią 


na Czas 


portier S*jmu, 


Sejmu i Wystawy. Wiadomosc : 
156 1-4 


o rmaku czystym i aromatyczzym, któro 
rozsyła nanko opźacone do każdej sta. 
uyi pocztowej 4'/, kilogr. w woreezkis; 


zbioru tuajt Wagu 
h si Longo gir, 00 $ 


Eleganckie 3 pokoje, pizedpokój, 
iuchria, spizarnia I piętro z przynależy- 
toscani aaraz do najęciy ulica Chrza 
nowskiej naprzeciw szkuły Maryi wagda- 
leny wiadomosć u dozo:cy. 37 leś 

„88, 5, przyjdę 8 wieczór. 

Przegląd katolicki 
z Warszawy, caly uprasny, Io zm 1891, 
zgubiony z dosożki jasiącej wi czorem na 
dworzec K. L, dzia 29 grudnia. kaskawy | 
znalazca raczy oddać d, ks, Kapelx= a Pp 
Benedy ktyne. taċ, 131 1- | 


Poszukuje się 
majątku ziemskiego 
w obszarza u07 dv uu rauzgow 
dobrej gleby. 

Pożądanem jest la:, dobre budznki 
gospocarek'e i obszerne mieszkania, bii 
skość miasta i kolei. Pośredn ctwo wykla: 
czone. (Oferty listowna z podaniem ceny 
kupna, opisem caiości, wysokosci podat- 
ków ewentuainie i diugów bipotec n;ch. 

Adresować proszę: W. p. A. Mas- 


sil, Lwów, ulica Kerola Ladwika. 
me 1—6 


Ludwik Gardoiiński 
Handel korzeni, deiikatesów 
i li 
EW Pokoje do śniadań 
Lwów, Kopernika 4 
(naprzeciw apte.i Wgo Mikolascha) 


| 


Roachong swacykŻ-— | Wortarica an= pół kilo ~=. 
» Zbiór majawy $- | Osba grubo ziarnista P 9.60 e K 

Kujaa w oxu, d- Ueyłon zielons iwm si ts 
Md elange dr Lend 4 - v n przednia 10.40 r x.04 
Wzysiewki Lerkart- P , grubo ziarnista 10,36 $ LN 
ue | STO " „ parłowa 30.73 53 ŁO 
Wysiewki najlapsz Mnaca arnbska arometyczną 14.75 n uhe 
herlu > . Prd | Jawa tioba r. ei Dit 

ej 2261 WB Gpskowawie mie iiczy się. TEE 
19 : Zamówienie z pewlucyi wysyła się odwrotną poczty. 
Te z ES - a M MGM Z = = = 

a ma w M ARA LA 0 MA O E E OMA, aw ECA ni W AAA BA 


odpowiedzialny redaktor: | udwik Masłowski. 


ulica Halicka liczba 
NIUWCACH: Rynek 1. 2. 
HEN i. REWON AZT ZTEWYN R OEE SS 


J am JLILLKTOWLCZ 
poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i2 dypiomumi uznania 

mianowicie : 


Periurhy a tijołkowa, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Xlang, Opeponax, 


Jocksy-Club, heliotropowa, Hss-Bouque:, Mille teurs itp. Klaxoniki po ct. 20 
4u, 7a, zł. 1, 150 utd. 


Pertumy kru.qerej wiaryaieńiki, Flakon 2 zł, 
Wessi „wowska powszechnie uznana poszukiwana dla swego przy- 


jemnego, orzeżwiajjcego 1 długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chu- 
stek 1 rozpylania w salonie. Klakonik mniejszy BU ct., większy zir. 150. 


Mowa swurazowazka odznacza sig nadzwyczaj pyzyjęmnym  kwiato- 


wym zapachem. Flakonik mauiejszy ct. 96, wiekszy zir. 1'20 


Wda iewonudowae. podwójna i woda lewundowo ambrow-, są po- 


wszechuie używana do rozpylania w salonach dia swojego przyjemneg , miłego 
i łagodnsgo zapachu. Flakon po ct u, By, GU i i. zu. 


Wody «ciańsucz w kilku odmianach i galunzacu, przednie i naj- 


przedniejsza. Flakoniki po ct. le, ŻU, 25, 4u, ŚV, GU, zi: 1, Lat. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach wiasnych ul. Koperniica L 3, 
1. W KRAKUWIE: oukienmce i zu; w CZEK 
2423 


00 0 a w a O 


vieniędzmi do kieszeni 
dali się do wsi. W dredzs 


gupa robotników 


Roniesienise handiowe 
Handel towarów kolonialnych herbaty, 


win i delikatesów 
dotad pod frma piłki, 


SADŁLOWSKI |! MARKIEWIEZ 
we Lwowie plana Kapitalny L 5 istniejący, przessed! z duie 
lgo stycznie 1894 wraz sza wsaystkiemi wierzytelnościami i 
diugemi na wyłąwną właszość nasrega współ * łeścicieia à. 
Jin Sudiowskisgo, kióry oiid ten handel pod włesną pri- 
tokołowaną firmy 


Jan Sadkowski 


i na własny rechunez. na dal prot adzić będzia. 


ufenie "pra"zamy o ta! owe dla uasztgo na*tępoy. 
Z głębckiem uszano” auiem 


Sxzdiawski i Markiowiez, 


Jak posyższe doniesienie opiewa, objałem z dniem 1 
ra wyłączną własność 


handel tewarów kolonialnych, herbaty, wia i velikatesóy 


zgasłej spółii naszej i odtąd takowy pod własoą firmą 


JAN SADŁOWSKAI 


i na włas .y mchnne: prowadzić będą. 

W nmiczem nieuszczuplona wyposażenie handlu posostawie mi peluą 
siłę mej działalności, która niezmiennie jax dotąd skierowaną będzie, aby do- 
starczeniem todorowego towaru, skrzętną. ue"ciwą i dokładną usługa, zdo- 
hytą raputa: ję handlu i nadal zechować. 

Z tem zapewnieniem mam zaszczyt polecić się 
P. ‘T. odbiorców i usraszać o dalsze 
będzie mojou najusilniejszem dążeniem 

r Z głebokiem uvsenowaaiem 


ar e e a PO CO a a TZ Z A a wc | 


r — 


"Jan SSadło si 1. 


4a a z 
sg ti zn DZT t 

Wie ma więcej 

——CLZÓZZBZZEZ NK 

Świeżecówa latarskie, mocą k'órego poświsdesam, że dniu 
dzisiejszeło odwiedziłem gons”nis og/ądarza mięsa Józef: 
G*czera, którego daia 24 Maros tego roku. jak to stwierdvi- 
lum sw'alatwem z tej eamaj dat, m. opatrzył M. Freilich © a= 
skonale przęlrytjący bawia pospukhnowy. Od iaąć hoid 
prawdzie muszę znuwsżyń, Re obawie eni ckiam wyśledzić 


przepu”lu, ani eż ich w jakikclejck inay m osób wykożsć, 
To też te. 
HOFFA, I 
PIW: C, tenog teg zawie, ża przez odpo *ledni* 
bndaża przepuklicowe. dadią sę frzerukłiny nawet u ludzi 
w siarsym wiek nietyika zupełara powstrzymsć, lecz tawet 
wyłeczyć : 
W: iuwowie dnia 2} Lip » 1898, 
Dr Józef Weigel m p 


—RZASR R —— 


rkolloaeość, fe rhory Bo gij cia bandaż: przepukii- 


SIM 


Praz!! z rupiurami i bandażami 


tylko udać ri: 


pep gae? 
AM. FEIL 


“o 


Składając nasze podziekowanie ;a doznane względy i za- 


stycznia 1894 


«zględom zacen: ch 
ich zaufanie na które sobie zasłużyć 
5 z . z 


Ruptar! 


} 
l 


aa nie... 


idą ych do kopalni — Sknora 


imy na kieliszeż? — cdeziweł 


we Lwo 


Prawdziwe węgierskie 
| .. -r P © 
THERE "a ye 
wina górskie 
pierwszej jakości czerwone i 
białe litero.l 28 ct. począwszy. Raster 
i Tokayer (Amsbrnel:) słodkie i 
poż. wae p) 3 ci lter, 
Po:yłka w bwzułka*h od 16 litrów pi- 
tząwszy za zaliezką, Meczułka opłacona 
przyjmuje sie napowrót po cenie kosztu 
Ign. Spitzera wdowa, vinnice i 
piwnice winne w Preszbnegu (Węsry). 


ŘE 


"a długie zimowe wieczory ! 
Znana wypożyczalnia 
kalążek i nut 
największa 1 najtańsza 
WE LWOWIE 


Stanisława Kóhlera 


ulicą Bzturego 28, tuż naprzeciw Qim- 
nszyum Franc szką Józefa. 

Abonament na kwiążki (* tomy naraz) 
40 ct. mies. — nuty (6 kawałków Ea- 
raz) 50 ct. Kazcya zir. 1. Na prowincyg 
10 tomów książek lub 12 kawałków nut 
naraz miesięcznie 1 zł Kauvya złr.5 
na książki, 4 na nuty. Katalog wysyła 
się na żądania. Wszelkie nowości po 
okazaniu się tylko, wypożycza!nia za” 
raz posiada. 

Zapisywać się insżna codziennie. 

101 38 


akarnawa’ 


WIESLEI WYBOR 
bielizny męskiej 


JT. Górski i S. Szydżowsi 


we Lisie 


par Murjacki 1. 8 (róg Hetmańskiej). 
Koszule msie przody gładkie po 2'— zł. 


Półkcsz:lka sdadzi* plikowe | 
lw fsbieczki, Kuisiscz» w najnow- 
szych formach po 23 ut, Mauszety 
|sroikiy i długie po 40 ct. Skar 
petai kolaowe ozucne i haftowa 
jo, jeuwatne 1 fil de gas:6, od 
6: ct para Kafianika uo potu, po 
90 ct. Uhnsieczka j dwubne do 
raza od 1 zi Chuste.zki baty- 
siowe i piówienina od 10 ct. Klaki 
jedwavna ı r. psowe oł wr 7. Ro- 
kawicggi b.lowe zo sirsat g (uu 
|wasó) po 1'36 na 2 gozkio Arar 
waty balowe po 30 ct. nowo fo- 


i będę mógł napatrzeć się 


! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


w i © M 


| KSIĘGYRNIA 34ih 
SEYFARTHA: k. GZASKŁOWSKIEGO 


we Lrewle 
otrzymała na skład główny i poleca 
Teofila Merunowicza 


Zydowscy 


= er BP © 
Badykaliści. 
Cesa egzempierua złr, 1., z przesyłką 
pocztową złr, 1'15. 
Do nabycia -e wszystkich księgarniach. 
iPod zuręczeniem ! 


Naeoniotki 


i wszelkie zgrubienia 
sorne 


usuwa bez boleści w sposób zapałuia nies 
szkodliwy bez wszelkich cperacyj 


„SALIRE TINA“ 


maść na nagniotki. 
Cena etik» wraz s przyborami 
60 ct, vo wą 20 ct. wizosj, które 
przekazem lub w marirsoh nad™-= 
płać możni. , 2623 4 18 
Główny skład dla przesyłki: 


Uaknadan antoraar w Wu 

Jer, Srtueeder aptekarz *. Flamowicdet 

Składy: w KRAKOWIE a p. Rody- 
ka apt, L, Stokm:ra apt. wo LWOWIE 
u pp. Z. Ruckera apt., Alojzego ubnera; 
w RRODACH H. Grunspana apt; w KO- 
ŁOMYJI E Stenzla apt; B. Witosław 
skieg> apt; w MILÓWCE J. Reisgera apt.; 
iw PUŁWOŁOCZYSKACH J. detalla apt; 
w SAMBORZE! Karola Mareschą apt.: w 
ARYNICY u p. M Niteibita apt; w ŽA- 
KOPANEM u p: Ferd, 'f beau apt; w 
TARNOPOLU u m Jamrogiewican sp apt. 

£ zakk” OUI PAL WY 


Liro S.S | 


laborateryum chemiczne 


świadectwem z d. 24 mrcą 1892 do 
l. 1918, stwierdziłe, że jadynie tutki 
niek ejsne z fabryki 


6. W. Niemojowskiego 


we Lwowie 
są smakumiłe i zdrowiu 


TFuawikani WA" 0 


Koszule piko»e , 250 a A 
Korzule ; } we fałdeczki 2'50 4 nie szkodłiwe- 
Koszule , „ plisy morowe 2'75 , Do nsbycia w sklopach : 
ERO ME AE, Koszule hańtowano 8— 
wszclzich trudzości chodrić i pe * Kaa ” szl rkami i haftem 375 A S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Koszul» „ kolorowe 2:28 y we Lworie TSA 3. 


Jagiellonska 6, 
w Krakowie Busi: mice 23. 
oraz we wszysjki,h +apdla-h i trafikach, 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie przy 
5.000 franco. 
Gstrzega się przed lczuyemi 
naśiadawnictwami, 


= ET rETWE TTT m 
KONKUR, 

f biurze prawnem fundacyi Stani- 

sława h". Skarbka opróźniona jest posada 


Koncypieuta. 


Utiegający się o tr porada zeahcą się 
zgłosić ustnie lub pisemnie z przyłącze- 


ena TAMI © mia my MAKO dO 0 O 


| wyrob u krjowego, silnej budowy go zł 23% 


karces. spasgalisty bandażysty 
gdzie ią setki świadectw : podziękowań do przejrzenia 
w jego mieszkaniu. 


asi dotyjen cw „als da sią odczuć prz pukliny. Pierbeisnia są 
re muze vgrardzie otwarte. secz wile pó me móćma nas ać 


ve Lwowie, ul. Szpitalna |, 4 parter. 


wy p dwsiązia do akaypetsk. D pia- 
ai do k sul we wikim wybo 
rio imtgcy: brylwatów i inzycb 
kaisni. 122 1—ł 


niem świadectw ukończonych stadzów 
prawnych i odbytej praktyki sądowej do 
Syndyxa fundacyi Ur. 'f obałda Semil- 
skiego we Lwowie w gmachu teatralnym 
do dnia *20 styćznia br Bliższe” wiado: 
mości co do płacy i obasiązkow z tą go- 
gady dołączonych ud aaa tsaże Syndyk 
codz enie od godz. 49; do bej popołudsia. 
1-3 1-8 


„| Łyżwy „Halifaks“ 


8253 1—2 


adien v „ortre LSKie 


poleca 
A poleca 
Piotr Chrząstowski 


handel żelazny e LWo- 


(naprzeciw Ka'esry.) 


NEEE A DEAA EE 2 IOE E AAEE 007 


Lwów, Pańska l. 2 n 
wryvabć „tutki Imperjal eleżiry - j) 5 
we Su gens Mle Siegodw, znajiep- aS 
szej trzewaskiej bibulki, żygo- s8 
uiczac W cewa 1 000 satai Duek fana 
Przy ćbiorse 500 porze i |. 
(pakowania Franio, & przy ngk- | 22 
szem, olbicrza stusowny rabat. JE 

| BZ z z r kA ki a 


Heleny Piątkowskiej 


Fo = r 3 R T 
Co tydzień 
świaży trens.ors PROSZKĄ, 

"zy LJ z 
zacheriina i Andsl 
d 
wie plac Kapitulny J|wygabiezia xzobactwy wereluiugofztr. 3. Jacksoa Heynes pole.owane fason 
Alojzy Hilkner 


dar Ós, RYNEK i 


T Paninz m fabryi Braci Fiistownkinh w Rialp 


Zz, 


zwykłe po złr. 1 i0 ze stalowymi ostrzami 
ztr. „, suklowana złe 3, z szerokiervu o 
strzami połarowane z„łr. 3,26, niklowane 
alr. 5. Halifuke da nskie z rowkami zł 1'40, 
1641 |oikluwaune złe. 2'80, Merkur lub Flelvetia 


Znakomitą 


Mase francuską 


o 


z Gratza złr. 480, niklowane złr. 5'z0. 

Rex złr. 6. Columbus złr. 950. Łyżwy 

zwykłe żelaene 99 ut. Paski do łyżew 

tylne para 80 ct. tVszeikie wyrsby obej- 

mująco zakres tandlu Żsiaznego po ce- 
sach konkurenuyjnyci poleca 


Antoni Halski — Handel żelazny 


Todzajn poleQE 


lakier bursztynowy 
do podłóg 


BE. w różnych. XOrwah 


s m Laów, Plac Maryacki iL y . poleca 29 A 1? 
TW. 100i: osen | orfer po najisńsnazch cenach 


Zł am EH 
Na Kai nas aki 
Naj.owsze tury k-tyijøacwe, e rderyjido sprzedani: w skladwie furto 2 


omusiwaznicyjh ed pow m7” CI, 


maski dajerozmm sze, wachla- x ś 3 
KI. Marsiewiozowej 
Lwów, Żółkiewska 2. 


rze rajrcoduiejsza poleca magazyn 
Lwów, Teatralca l. 8 il p. 


firmi handlowa 


Kauczyńskisgo i Qberskiego 
Lwów, ulica Karola Ludwika l, 7. 47 2-8 


7 drnkarmi nar W. Manierkisgo — Zarządca W. Hodak. 


